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Zamach dynamitowy, największy z wy- 
konany h dotąd gdziekolwiek, 


botę o godzinie 4ej po południu, w gmachu | 


tranvuskiej izby deputowanych, w tak zwanym 
pałacu Burbońskim, wznoszącym się przy 
Qusi dWOrsey, na lewym brzegu Sakwany. 
Właśnie odbywało się posiedzenia, a choć na 
porządka dziennym stała weryfikacya wybo- 
rów, więc sprawa nieciekawa, jednakże nie- 
tylko wszystkie ławy poselskie, ala i loże i 
obie galerye były pełne. Deputowany Mirman, 
którego wybór był zakwestycnowany, sam 
broni! się « trybuny i właśnie już z niej scho 
dził, gdy z drugiej galeryi rzuc no bombę tak 
aby padła między pierwszym rzędem ław po- 
eelskich a trybuną prezydenta, bo tu zwykle 
sę gromadzi duż» deputowanych; w ich śro- 
dex wymierzył zbrodnierz swój pocisk, lecz 
bomba pekia w powietrzu, na wysokości pierw- 
szej galeryi, i dlatego działanie jej było sto- 
sunkowo słabe. Po strasznem wstrząśnieniu 
powietrza, sala napełniła się gęstym, żółtawym 
dzm:n, w któryra latały gwoździe z bomby, 
ułamki jej i kawały okrywującej się sztukate- 
ryi; słychać było jęki na galeryach i w cali. 
Publiczność zaczeła noiekać, lecz przytomność 
służby była tak wielka, Że nikcgo nie wypu- 


szezoao z gmachu, który waet był otoczony 
podwójsym kordonem polieyi. Przytomność 
prezydenta izby pana Dupuy była także 
godra podziwu. Chociaż sam _ zranioby w 
czoło 1 wargę, powstał i spokojnym, 
donośnym głosem zawołał: „Panowie ! 
Godność rapubiiki i parlamsatu jest za- 


grożona. Biuro izby już zarządziło wszystko, 
co potrzeba. Proszę o spokój i krew zimną. 
Posiedzenie trwa dalej!“ Deputowani , powitali 
te słowa oklaskami i wołaniem „Niech żyje 
prezydent!* Potem delej dyskutowano nad 
wyborem Mirmanas, a tymczasem z sali i z 
obz galeryi poczeto wynosić rannych do są- | 
siednich pokoi. Wszystkich skaleczonych jest | 
podobno około stu, między nimi bardzo | 
ciężko deputowani: opat Lemyre, Uazenove 
de Pradine, br. Lanjuinais, barenowia Reille, 
Girard, Montalembert, Hubert — wszyscy z 
prawicy i socyalista Charpentier, a z publiczno- 
ści: rumuński pułkownik Nastutel, siedzący w 
loży dyplomatycznej, jenerał Billot, porucznik 
gwardyi parlamentu Allais, jakas Wiedenka 
Rosa Mandi 1 jakas gs:uaentka, Polka (7) 
Faloer. l 
Posiedzenie izby jeszoze trwało, a już w 


biurze prezydenta, obok pokoi zmienionych w | 


szpital, prokurator i sędziowie śledczy rozpo- 
częli badania. Ponieważ aresztowano wszyst- 
kich zgoła, którzy znajdowali się w gmachu, 
przeto wprowadzano ich po czterech do prc- 
tokału. Z zeznań świadków iz innych poszlak 
wywnicskowsno, że zamach spełnili: jakiś 
czeladnik szewski Champeaux, który niedawno 
przybył z prowincyi, i jakiś człowiek z du- 
żą blond brodą, w kapelnszt , filecowym i w 
szerokim rłaszczu, k'órego zdjąć nie chciał, 
chocież służba zwracała jego uwagę na tc, że 
na gaieryi ba*dzo gorąco. N'zywa się on Leo- 
noir. Za winą szewca Chsmpeaux przemawia 
to, iż bcmba, naładowana nitrogliceryną i zwy- 
kłym prochem, była wypełniona gwcżdziami, 
jakiemi są podkuwane chłopskia buty. Oprócz 
tych dwóch, aresztowano joszcze 
podejrzanych jegomosciów, a ponieważ jedno- 
cześnie zaczęto więzić różnych anarchistów w 
mieście, przeto do wieczora było w aresztach 
przeszło sto osób. 
Uwięzionego szewca Champeaux, silnie 
'skaleczonego, przewieziono do szpitala, gdzie 
on przyznał sią do zbrodni, 
mniemaniu, żə umrze. Podał tedy o sobie, 
że się właściwie nazywa Angustem Vailant, 


| oy? członkiem rewolucyjaego komitetu socysli- 


zrobiono w s80- | 
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| zvę rękodziełaiczą i na wszystkiok bez wyją- 
stów 18-ej dzielnicy Paryża i brał udział we | tku robotników rolaych; drudzy prócz tych 
wszystkich demonstracyacb, oraz tajnych robo- | żądań układali esły program koniecznych ulep- 
tach. Dawno już zostawał pod nadzorem poli- | szen ntniejącego już ixstylotu ubezpieczeń jak: 
cyi, więc przed laty wyjechał do Bnenos Aires, | przyzbenia towarzystwom ubezpieczeń większej 
a parę miesięcy temu wróciwszy do Frascyi, | kontroli nad płacami wydawauwmi przez przed- 


Ludwik Hasłowski. 


kilkunastu | ki“ lub „klerykalizmu* kilka dzien'aków na- 


zamieszkał przy ulicy La raffinerie i pracoweł 
w fabryce skór. Wychodził z mieszkania tylko 
w nocy, do pokoju swego nie wpuszczał niko- 


zyę, rzekł: „Niech-że się strzegą! Mam ja ku- 


go, a gdy go ostrzegano, że będzie miał rewi- | 


fer, który wszystkich wysadzi w powietrze!“ | 
Jakoż znaleziono ten ksfer w jego pokoju, 8jcą obowiązek abezpiecz:niu 
(w mim wybuchowe materyały 1 takie same | trydnionych przy kolejach 


siębiorców robotnikom, pruwa zwiedzania fa- 
słażów, podniesienia renty wyplacanej niezdol- 
nym do pricy wskutek kalectwa robotuikcm, 
stworm:nia sądów wyższych jako instavcyi prze- 
ciw wyr okom pelubownym i t d 

Na razie rząd wniósć usawe roznzeczają- 
na rokotnieów mn- 
urzy żegiudze, przed- 


gwoździe, jak te, które były w bombie. Ta zaś siębiorstwach truusportowych i ekspedycyjnych, 


bomba składała się z puszki cynowej, napeł- 
nionej nitrogli eryną, prochem, ołowiem i gwo- 
ździami. Vailant z dumą opowiada o swej zb 0- 


'|dui, żałuje tylko, ża ręka go zawiodła i rzucił | 


bombę niezręcznie, co się głównie stało dlate- 


go, ża siedząca cbok niego dama trąciła go | 


w łokieć, Przyznał się om, że przedewszyai- 
kiem ckciał trafić w prezydenta Dupuj'a. Z dal- 
szych dochodzeń ckezało się, że miał on dwe 
mie:zkania,— drugio pizy ulicy Daguerre i tam 
się nazywał Marchal. 

Nu placn Concorde , przed pałacem Baur- 
bońskim, zgromadziły się nieprzejrzane tłumy. 
Tu się odbywały sceny bardzo wzruszające, bo 
raz po raz przyjeśdżały osoby i dopomirały się 
o swych krewnych deputowanych, lecz poiicya 
nikogo nie wpuszczała do gmachu. Wiec rozpacz 
tych nieszczęśliwych byłą taka, ża tłum się 
burzył i żądał najsurowszych środków przeciw 
anarchistom. Dzienniki w swych nadzwyczaj- 
nych wydaniach również wystąpiły z wezwa- 
niem do energicznej obrony zagrożonego ładu 
społecznego. Być tedy może, że ten straszny 
wypadek będzie w wewnętrznej polityce fran- 
cuskiej punktem zwrotuym. $ 


W tej samej chwili w Brukseli zańosiłe 
Bię na rewolucyę. Na ulicach śpiewano marsy- 
liankę, wykrzykiwano co chwilę „niech żyjć 
anarchia!“ i cehodzono gremadarmi, które! coraz 
się zwiększały. Tax nadszedł wieczór. W tea- 
trze dawano Ibsenowski drama” „Wróg ludu“. 
Na tem przedstawieniu rzucano z galeryi czer- 
wone świstki, zawierające wczwanie do rewo- 
luayi, wałano raz po raz „Niech żyje anarchia!" 
potem tłam rzucił się z teatru i tu się nad 


| cim rozwinęła czerwona chorągiew. Ale wła- 
| snie wtedy nadeszła z Paryża wiadomość o zu- 


machu. W oka mgnieniu cała ludność stanęła 
ra nogach, w nuspossbieniv jej nastgpił negły 
przewrót i roziegło się jedno wołanie: „Tępić 
anarchię!* Więc złoczyńcy się pochowali 1 w 
mieście wrócił spokój. Na drugi dzień dzien- 
niki wyszły z artykułami, żądającymi między- 
narodowej akeyi przeciw enarchisto.n. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 7 grudnia. 
Z rozpraw parlamentarnych. 

W izbie stoczono jedną z największych 
debat spolecznc-ekozomicznych, jakie słyszeć 
mieliśmy sposobacść w ostatnich latach. Na po- 
rządku dziennym stała kwestya rozszerzenia 
obowiązku ubezpieczenia od wypadków na kil- 
ka nowych kategoryi robotników. Kwestys to 
bazdzo ważna i wymaga wyświetlenia, zwia- 
szeza, że pod hasłem bardzo taniem „postępu“, 
lub „w*teczniotwa”, „agraryuszowskiej polity- 


rzuca publicza Ści najdziksze wyobrażenia o 
rzeczy. W Austryi obowiązuje ustawa z 28 gru- 
dnia 1887 o ubezpieczeniu od wypadków. 
W myśl tej ustawy obowiązani są do ubszpie- 
czeń robotnicy zakładów jrzemysłowych i zą- 
trudnieni w rolnictwie i leśnietwie 


zapewne w | przy maszyuach i rozmaitych motorach. Owóż 


w dwojakim kierunku żądano reformy tej usta- 
wy. Jedni domagali się rozszerzenia obowiązku 


ochodzi z Mezieres w departamencie Ardenny | ubezpieczenia na wszystkie kategorye robotni- 
p P gory 


i urodził się w 1861. Mieszkał na Montmartre, 


u 


Szkice z podróży w roku 1821. 
Przez Romana Ujejskiego. 
(Ciąg daiszy). 

Statek „Messagórie Maritimes“, jakby 
dla mnie nazwany „Niemeu*, przewoził po- 
dróżnych z Kalkuty do Cejlonu, gdzie znów 
ich zabiereją parowce linii japońskiej, Do tych 
jak je nazywają: „anexów* miałem wstręt nie- 
przezwyciężony, nacierpiawszy się wiele na 
„Sekwanie* w drodze z Adenu do Bombaju. 
Lecz innego sposobu nie me. Francuska głó- 
wna linia idzie z Japonii wprost na Ceylon 
do Marsylii, a tych rozmiarów statki nie mo- 
glyby nawet płynąć przez Hugli do Kalkuty. 

różnych tych moich przeprawach morskich 
wyniosłem doświadczenie, że statek niżej 4000 
ton łsdunkn jest na dalekie podróże za mały 
i niezabezpieczujący dosyć od tak przykrego 
podczas burzy „mal da mer“; na mniejszych 
cierpiałem zawsze, ne większych nigdy. 

Na Niemen zniosłem się rankiem z ku- 
frami, pożegnałem czule boya bakczyszem, i 
wypiynąłem na rzekę szeroką. 

Było nas trzech podróżnych: dyrektor 
francuskiej posiadłości Czandernagor w Ben- 
galu i misyonarz z febrą powracający do Eu- 
ropy. Dzień cały płynęliśmy brudnemi wodami 
wezbranej Hugli, wymijając ciągle mielizny, 
ną których sterczały złomy drzew naniesio- 
nych, lub spoczywały krokodyle. Statek nasz 
prowadził specyalny pilot „Anglik, jedynie ob- 
znajomiony z trudną żeglugą po rzece. Pilot 
ten był stałym na statku, pobierał kilka ty- 
sięcy franków rocznej pensyi i utrzymanie w 


klasie pierwszej. Odpowiedzialnyma był za do-! 


ków, to jest na wszystkich rzemieślników i słu- 


bre prowadzenie i zawsze przez kilka dni 
przed cdpłynięciem robił formalne studya ko- 
ryta rzeki: sądował dno i szkicował mapkę 
zmieniających się ciągle mielizn. 

„Ztazu zabudowane byly jeszcze brzegi 
p zedmieściami Kalkuty; wzaosił się dalej pa- 
lac zdetronizowaneg» podczas ostatniej rewolu- 
cyi króla Aoudy; później, już t lko same nis- 
przebyte dżongle ciągnęły się brzegami. 

Setki mil kwadratowych zajmują te dzi- 
kie zarośla, tworzące niezdobyte fortece: tygry- 
sów, hipopotamów, krokodyli i wszystkich mo- 


żliwych najpotworniejszych gadów. W dełcie 
tej, od strony wschodniej, w tak zwanej Dace, 
zamieszkuje dotąd Francuz, tępiciel tygrysów, 
liczący juź ua setki trofea swoje. 

Po stronie prawej rozłożyły się szeroko 
lasy palmowa, czesto wioszi—holowano łodzie 
brzegami, płynęły więtsze lub mniejsze daho- 
bije. Im dalej, ślad ludzi ginął, zwiększały się 
tylko lasy ciemne. Zbliżyliśmy się do ujścia. 
Pilot nie chciał pod noo ma morze wypłynąć, 
zarzucił kotwicę. Wieczór zapadał; wezbrana 
rzeka szeroko toczyła swe żółte wody, ciągnęły 
nisko od morza szare chmur pesy, po linech 
i masztach wicher jęczał żałośnie, Na statku 
cisza... Marynarze tylko nucili piosenki smętne, 
odmawiał wieczorne pacierze misyonarz, po“ 
nuro było i smutno... Przy szumie rozhakanego 
morza, przy dzikich głosach zwietza skrytego 
w dżonglach , układałem się do snu na po” 
kładzie. 

Przeprawa do Ceylona czekała nas cięż- 
ka. Mussony się rozszalały: oby nas tylko nie 
napadł cyklon tak często nawiedzający zatokę 
Bengalską. Jeden kaprys mussonu, zetknięcie 
się przypadkowe dwóch prądów, tak teraz mo- 


|pisku! A na czyją korzyść ma chłop opłacać 


przy czyszczeniu ulic i bnżynków (okien i ds- 
chów), przy czlamowauiu rzak, przy dużych 
magazynach węgii i drzewa, przy tesirach stt- 
łych, (w których i artyści i urzęduiay «b-wią* 
zani są ubezpieczyć się), przy straży cgniowej, 
przy czyszczenin kanałów i zominów. W ko- 
misyi wielal ten pożzct pemnożoro jeszcze ka- 
tegoryą cieśli, robotników pracujących w stu 
dniach, przy bruku, przy konstrukcyach z ġe- 
laza Rząd W swoim projskcie dalej jeszeze sig- 
gei, bo chciał obowiązek ubez pieczsnia rozsze- 
rzyć na wszystkie katerorye rękodzielników 
pracujących przy budswach, choćby tylko w 
char którze dostawców pewnych robót, nie uls- 
griących niebezpiaczeńst=u (stolarzy, ślusarzy 
i t, d.). Tex punt p'ojekiu odrzuciła Eomisya. 
Koło polskie w kwestyi ubezpieczenia z. 
jęło bardzo wyreżne stanowisko. Pizemawieli 
w izbie posłowie p. Lewicki i br. Pieiński i 


| z dokładnością i jssnościę, nie pozwalającą A 


żadne złośliwe komentarze umotywowałi zasa- 
dniczą opozycyę przeciw wszelkim dążnościom 
wciągnięcia rękodzielejików i robotników rol- 
nych w kategorye obow 4zanych do ubsepie- 


Instytut ubezpieczeń chroni miliony przed sę- 
dzą ostateczną i jest jedną z największzch ze- 
por przeciw szerzącemu się r'zgoryczeniu sze- | 
rokich warstw żyjących z pracy dziennej. | 
Wszystkie wnicski zdążające do rzeczy wistogo | 
ulepszenia ubezpieczeń i do rozszerzenia zasię: | 
pu robotników, podlegź jących epa 
Koło polskie popiera i popierać będzie zawsze. | 
Ale zastrzedz się ono musi przeciw wyzyska- | 
niu instytutu, mającego ra celu czysto ludzkie | 
względy na cele politycznej centralizucyi, Za- | 
protestować musi przeciw tendeńoyom zwaia- | 


na barki rolników i rzercieśln.ków. Fotrz: ba 
ścisłej statystyki o stosunkech robotniczych, | 
potrzeba uproszczenia administracji instytutó wj 
ubezpieczeń, potrzeba surowej kontroli praco- | 
dawców, podająnych często fałszywe cyfry o 
płscy robotników, aby mniejsze premie płacić. 
Każdy taki ktok rządu Polacy powiiają ra- 
dośnie. | . i 

Ale co za znaenje ma ubezpieczenie 
zobotników rolnych? Chłop posiadający 6 mor- 
gów pola i wynajmujący dwóch robotników, 
ma za nich płacić 3 zł. rocznie! Jak mały jest 


procent wypacków na roli, lub chocby na kle- 


dość wysokie dla niego premie? Teraz insty- 
tuty ubezpieczeń podzielone są terytoryalnie. 
Posiada je Wiedeń, Salcburg, Praga, Berno, 
Grac, Tryest i Lwów. W każdym teryteryum 
wypłaca się inne renty uszkodzonym na zdro- 
wiu robotnikom: w Tryeście r. p. 806 zł, we 
Lwowie 95 zł. rocznie. Tə różnice wskazują, 
że stosunki robotnicze, warunków płacy, czę- 
stości i wielkości uszkodzeń, rozwoju techniki 
chroniącej przed nieszczęściem robotnika są 
w każdym kraju inne. Przemysłowey chcą, 
aby ręxodzielnicy i rolnicy mieli obowiązek 
płacen a premii ubezpieczeń, które jak wiado- 
mo wynoszą */,, ze strony pracodawcy a 'ho 
ze strony robotnika i aby dzięki temu syste- 
mowi ulżone zostały ich ciężary. W przemy- 
śle zdarza się bowiem, jak zaraz cyframi ze | 
statystyki niemieckiej wykażą, 14 razy tyle 


statku i jego mełe rozmiary, niemile podziz- 
łały na mnie. Po raz pierwszy z niechęcią 
wyęyływałem na morze i z pewnym rodzajem 
obawy. Tak już pragnąłem powrotu do swoich, 
do kraju, a powrót ten najcięższym był teraz 
najwięcej dający niebezpiecze Ństw. 

Nazajutrz z chwilą opuszczenia rzeki 
przeszłą komenda na kapitana statku, a los 
Jego na łaskę fal złośliwych. Ciężkie zaczęło 
się Życie. Przez trzy dni i noce szalała burza. 

kebinach niemożliwem było pozostać dla 
zupełnego braku powietrza 1 zawsze jeszcze 
bardzo wysokiej temperatury. Przebywałem 
więc na pokładzie, choć często zlewany falami. 
Trzymałem się jednak nadspodziewanie dob:za 
z podziwem całej załogi. Siedmdziesiąt dni 
spędzonych na morzach znieczuliły mię już po 
części Na górnym pomoście spałem nawet wy- 
smienicie; lecz były także bardzo a bardzo 
ciężkie chwile, o których lepiej zapomnieć. 

„Misyonarzowi gorzej było teraz; gorączka 
trawiła go, osłabł bardziej, wziąłem go też 
w opiekę, której tak bardzo potrzebował bie- 
dak. Przez dnie na przywiązanym fotolu leża- 
łem w zacisznym kącie pokładu, słuchając io- 
skotu fal i opowieści misyonarza. Szczegóły 
ciężkiego jego życia, poświęceń i cierpień cią- 
głych, na tych dalekich posterunkach świętego 
Krzyża, dodawały i mnie otuchy na dalsze 
koleje życia. 

U Z zarodkiem śmierci w oczach, a słodkira 
uśmiechem nu ustach, wyliczał plemiona na- 
wrocone przez siebie, a liczył je na setki, 


| Wschód słońca g. 7 m. 48 
| Zachód „p „3 59 
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wypadków skaleczenia roboiników, co rzy 
volnictwie i te jeśli uwzględnimy pracujących 
w rolnictwie robotników przy maszynach. Jeśli 
robotuików pracujących z motorami przy rol- 
nietwie wyjmiemy, to po prostu wszelka skale 
porównań ustaje. 

„ Wstecznietwo* wię riników zasadza 
się na tem, że nie chcą ponosić kosztów pracy 
fabrycznej, W dzisiejszym ustroju społecznym 
zabszpieczenie robotnika, jeśli na niebezpie- 
czeństwa, jest narażonym, jest częścią kosztów pro- 
dukupi. Tak wielakroć pojmowano i na- 
zywane ten obowiązak w Niemczech i gdzie- 
indziej Rolnicy więc mają ponosió koszta yro- 
dukcyi fabrycznej — bez najmniejszych wido- 
ków ns dywidendy i zy.ki właś :icieli milio- 
nowych k:lzsów przemysłowych. 

Na to odjowiadają zwolennicy ubezpie- 
czenia wszystkich robotmków: „Ustawa wy- 
zuacza przecież różne klasy niebezpieczeństwa 
w różnych zawodach, jeden robatriuk najniżej 
oszacowany płaci 28 centów za sto zł. płacy, a 
dugi na największe narażony niebezpieczeń- 
stwo płaci aż B67 zł. za 100 reńskich płacy. 
Potrzeba tedy tylko zorganizować instytuty 
ubezpieczeń nie wedle terytoryów, ale wedle 
zawodów — wszystkie skargi na wyzyskanie 
jednego zawodu przez drugi ustać muszą.“ 

Na pozór wydaje się ten projekt bardzo 
niewinny, ale kryje on w sobie wielkie nie- 
bezpieczeństwo politycznej natury. Wytworze- 
nie bowiem zawodowych stowarzyszeń wieku: 
racyjnych obejmujących cały Austryę — a o 
takie tylko, a nie o tecytoryalne chodzi— zbli- 
żyłoby wielkie warstwy klas pracujących je: 
dnym zamachem do obozów  najradykalniej- 
szych, przyczyniłoby się do ziaięszania robo- 
tiiEów o potrzebach skromnych, o poglądzie 
na świat niezaburzonym żaduemi niedającemi 


jezeń robotników. P lacy uznają ogromną wa- | się dziś jeszcze spełnić pragnieniami, z robo- 
| nosé ustawodawstwa sooyalno - p litycznego. ; taikami o programie nieziszczalnym a niemało 


kłopotów nabawiającym dziś rząd, Wszyst- 
kie 1ustytuty ubezpieczeń mimo 
wszelkiej ingerencyi rządu i praoodawców, in- 
gerencpi ustawą zazewnionej, mają ten- 
diencyę dostania się pod wpływ 
przeważny robotników—są to przy- 
szłe centra wszelkiej agitacy1 spo- 
łecznej. 

W interesie rządu leży opierać się wszelkieini 
siam: podobnej centralizacyi ubezpieczeń we- 
dle zawcdów. Ale to tylko jedna strona nie- 
bezpieczna projektu, dziwnym a niewytłówa- 


|nie ciężarów przypada,zcych przemysłow com | czainym sposobem forytowanego przez kapita- 


lsvyczną prasą. Druga strona ma ożyBio poli- 
tyczny charakter. Robotnicy ubezpieczeni róż- 
nych krajów steną się uczestnikami wspólnego 
interesu i to nie ogólno-państ: owego, przeciw 
czemu nie zarzucićby się nie godziło, als in- 
teresu czysto klasowego. Kto wyzyska tan in- 
teres klasowy! Oczywiście tylko ci, co naj- 
więżczą mają intaligencyę w tej klasie spo- 
łecznej, najlepszą 1 od lat utrwaloną organiza- 
cyą, utórzy mają swoję publicystykę, swoich 
agitatorów, swoich ujentów. Tak robotnik w 
Dslmacyi i Bukowinie, w Galicyi i w Styryi 
dostanie się pod morałte, a dzięki zapanowa- 
niu przyszjemu w kasuch, i pod maiteryalne 
przewodnictwo robotaika niemieckiego. Co 
pracą ciężką lat długich, ofiarami najwyższych 
umysłów w pojedyńczych krajach dla autono- 
mii zdobyto, to zburzone i usunięte zostanie 
csntrelizującą machinacyą przewódzców warstw 
niestety jaszcze niedojrzałych. 

Słyszeliśmy kilka razy wśród debat frazes 
o „Socyalnem  niekezjieczeństwie*  grożącem 
ze strony robctników rolnych. Jeśli coś groz, 
to z pawneścią uie od dzisiejszych robotników 
niezorganizowarych i organizacy: xa razie nie 
potrzebujących, ale chyba od tych, którym się 
narznei jakies nienspruwiedliwioue stosunkami 
zabezpieczenie od wygadków. 

„Otóż to pytanie!* wołają obrońcy ubsz- 
pieczenia roluiczych robotników, 
samo podlegają różzym wypadkom, a uawet 
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I 
| Na th punkcie toczyła się dyskusya w par- 
| amen ie i na tym punkcie kwestya ubezpie- 
czeń w rzeczy Samej rozstrzygnąć się musi. 
Jeśli to prawda, że robotnik rolniczy jest za- 
grożony w swem zdrowiu, jak każdy inny, to 
musi rząd starać się o ubezpieczenie go. Nie 
|jest to jednak prawda! 
Poseł Haliwich powołał się wprawdzie na 
cyfry zə sprawozdań austryackich ga r. 1891, 
wedie których na 10000 robotników przemysło- 
wych ulega wypadkom 106 robotników, a ne 
10.000 rolniczych doznaje kalestwa aż 168, ałe 
| 50 to dowodzi? Wsząk ot roboiniey, o któ- 
jrycu mlays',szna dana cytuja, są właśnie u- 
bszgieczeni! Ta kategorya, która prasuje kc- 
ło maszyn, objąta przecież jest ustawą już 
istniejącą, 8 o innych kategoryach Żżadaych 
ne mą uyfr w Austvyi i żadnych nie wolno 
fantazyjnych waiosków robid powaźnssiu po- 


Ltykowi. 

.  Bualystyka ansiryacka w kwestyi 
pieczenia jest więcej jeszcze chromą i niedo- 
statoczną, niż niemiecka A niemiecka, gdy 
w Niemczsch przaprowadzono obowiązkowe u- 
Lezpieczenia dla wszystkich wobotników bez 
wyjątku, ma przynajmniej za lat kilka -osia- 
tmeh, cyfry pewne. Popairzmy tedy jak tu 
wygląda stosunek wypsdków w rolnictwie a 
w przemyśle. Biorę dane za rok 1889, bo. ie 
mam pod ręką. Ubezpieczonych było społem 
128 mil. osób (w przemyśle trochę więsej niż 
trzesia część, bo 4:7 miliona, reszta przy roli). 
Na 1000 osób społem przypadało 1241 kalectw 
z tego w przemysle 942, a przy roli 2.48. 
Te cyfry siarczą, zdawałoby się. A gdybyśmy 
z tej cyfry odjęli jeszcza rslniezo-przemysło- 
we zzkłady, (których robotnicy ubozpieczeni 
są już i w Austryi) to doszlibyśmy do baje- 
cznie niskiej cyfry. I tak m. p. w lotaryń- 
skism stowarzyszeniu rolniczem , mającam naj- 
mniej rolniczych zakładów, posiadających mi- 
szyny, spkda cyfra kalscuwa na 0'18 za 
tysiąc ! 

Choć robotników przy roli jest prawie 
trzy razy tyle, co w przemyśle fabrycznym, 
to jednak dzięki rzadkości kalec.w wypłacono 
tylko przez rolnicze stowarzyszenia 678 tysię- 
cy marek na ogólną sumę rent i odszkodowań 
| 13 milionów! 

Koszta administracyi wszystkich stowa- 
rzyszeń przemysłowych i rolniczych wynosiły 
42 milionów, rolniczych tylzo 596 tysięcy 
marek. Rolwicy więc nie o wiele więcej do- 
stają odszkodowań, niż wynoszą koszta tych 
jodczkodowań. Pouczającem to jast, że każda 
wypłacona marka i 10 fenigów, która sią do- 
staje kalece czy skaleczonemu chwilowo ro- 
batnikowi przy roli kosztuje osłą markę w 
administracyi. Płacą więc rolniey 2 m. 10 fen. 
aby robotnik dostał jeduą markę. 

I to my mamy naśladować? W Niem- 
czech przeforsowano ustawę dla ujęcia sob e 
robotników wygiodzonych ocłami zbsżowemi. 
Bismark udawał przyjaciela luda i bopaząc 
junkrów celną polityką, wyciągał grosz z 
kieszeni biednego wieśniaka nù zabez,asczeuie 
jego robotników przeł imaginowanem niebea- 


ubez- 


pieczeństwem. i 
Nie przemysł dźwiga ciężary rolników, 
ale na odwrót — iak to widać z kaszsów ad- 


ministracyi zcentralizowanej w Niemazech. 

O tą almisisiracyę, o rej potanienie, wal- 
ozżą wszyscy posłowie baz różniev przekonań i 
obozów — a 10 uniemożliwienie takich wy- 
padków jak utajeuia milionowych plas przed 
instytutem ubazpieczeń. Kwestye to jednak 
podrzędnej natury w obeo dążeń do maczuce- 
nia rolnikom k 'sztów ubezpieczeń robotników 
przemysł wych. Na tym” punkcie jedna tyiko 
odpowiedź : alb» oddanie sprawy sejmom, któ- 
re się urządzą wedie potrzeb krajów, albo sts- 
nowcza Veto! 

Na razia z ustawy, którą przyjęto dziś 
udało sią wykluczyć cieśli i bie- 
dnych robotników przy bruku od obowiązku 


więcej podlegają niż robotnicy w fabrykach”. | płacenia premii. Naprzód potrzeba jeszcze zbie- 


Przebywał w głębi pomiędzy pierwoinymi kra- 
jowcami, których już w lndyach nie wiele 
istnieje. Odcięty lasami na mil dziesiątki od 
miast i linii kolei, nieraz przejeżdżał konno, 
lesemi, po mil kilkadziesiąt, zwiedzając osady 
swoje. Noclegi spędzał na mcha'h wilgotnych 
i uległ zabójczemu klimatowi. Opuszczać tych 
swoich wiernych i teraz nie chciał, czując, że 
już może do nich nie wróci. Lecz władza prze- 
łożona znała jego pożyteczne działanie, ceniła 
nadzwyczajne zdolności lingwistyczne, znał bo- 
wiem prócz kilku europejskich języków, sześć 
indyjskich narzeczy i przemocą wysłali go do 
Europy dla ratowania zdrowia. Cieszył się, że 
jeszcze raz w życiu zobaczy swą matkę, ro- 
dzinę i smucił się zarazem, że mcża go już nie 
poszią napowrót do lasów bezgalskich i swoich 
nawrócomych nie ujrzy więcej. 


Zbliżała nas bardziej do siebie tą pustka 
na statku i czas ponury. Przysunął się do na- 
szych foteli dyrektor kolonii z Czandernagor 
i znów o swojej admialstracyjnej misyi prawit, 
lecz mnie nie zbudował zupełnie, Centralizacya 
rządów kolonialuych w Paryżu mie moża do- 
datnio wpływać ua rozwój krajów zamorskie; 
indywidualne zaś zdolności dyrektora niə 
wzbudzały widocznie dosyć zautania i biedna 
Czandernagor cierpi dla złej teoryi i gorszej 
jeszcze praktyki. Zarzucali mu oficerowie: że 
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| rozwijać się zacznie ua pewne. Sakoda tylko, 
że aż pięć lat potrzebował biedak do tych 
przygotowań i że właśnie w tak ważnej chwili. 
jego rządów cdwołano go z tej posady. 


Rażącem niedołęstwem były dla mnie je- 
go opowiadania, widząc tyle wszędzie zrobio- 
nego pizez rząd angielski w mojej przeprawie. 
Większe dowody niedołężnych rządów Francyi 
w koloniach przyta.zał także p. J. plantator 
z okolic Madrasu, a towarzysz mój w dalszej 
podróży. Przybyły do Indyi dawno już, szuka- 
jąc chlebs, poczawał się de obowiązku jako 
Francuz, zamieszkania swojej koloni. Nabył 
czy zadzierżawił większe obszary w okolicy 
Pondiszeri, założył obszerne piantacye, wzbo- 
gacał siebie, wzbogacał kolonię, zasładające 
przemysłowe zakłady. 'Troskliwy rząd nałożył 
na niego niesłuszne i bardzo wysokie opłaty. 
Francaz poznawszy prawidła angielskiej prak- 
tyki, porzucił francuską kolonię, przeniósł się 
do posiadłości angielskich i rządowi francus- 
kiemu wytoczył proces. Pod Anglią rozwinął 

| przedsiębiorstwo ogromnie, dorabiał się mienia, 
|a proces trwał w najlepsze przez lat dziesięć. 
Wodzono sią po wszystkich instancyach, prze- 
grywająca wszędzie władza szła wyżej i dalej, 
aż sprawa oparła się o Paryż. W senacia u- 
| trzymal się także naupastowany plantator i 
| przyznano mu 80.000 rupii odszkodowania i 


w Kalkucie mikt o Czandernagorze nie wie, | kosztów sporu. Płynął właśnie do Franoyi, by 
pomimo że Jest blisko stolicy 1 położenie jej | podniść tę sumę. Opowiadanie swoje stwier- 
nad Gangesem ma być prześliczne ; Że nikt | dzał dokumentami, nie szczędząc „mądremu* 
tam nigdy nie jeździ, nawet sami Francuzi, bo | rządowi zasłużonych nagan. 

po prostu nie ma gdzie przenocować, Z emfa- 
zą tłumaczył dyrektor: że teraz już będzie 
hotel, gdyż właśnie nakłonił jednego Hindusa 
do otworzenia zajazdu, zapewniał, że kolonia 


(Uma dalszy nastąpi), 
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rać doświadczenia, potem można będzie dzlej 
rozszerzać przepisy, które dzis bardzo jeszczę 
niepewną mają wartość. 


Orędzie Clevelanda. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych Cleve- 
land przesłał kongresowi, który otwarty został 
7 b. m. w Waszyngicnie, orędzie zapowiada- 
jące cały nowy program polityki wielkiej re- 
publiki transatlantyckiej. „W stosunkach do 
peństw amerykańskich Stany Zjednoczone 
zachowywać będą — wedle Clevelanda — neu- 
tralność, jednak w interesie ich leży, aby ka- 
nal Nicareguy zbudowany został dla dobra ca- 
łego świata pod auspicyami Ameryki.* Zdanie 
to ponownie stwierdza dążność Stanów Zjedne- 
czonych do odgraniczenia ile możności całego 
kontyngentu amerykańskiego od wpływów eu- 
ropejskich wedle doktryny Monroego „Ame- 
ryka dla Amerykanów“. A przypomniał tę 
dążność Cleveland już dlatego, że w ostatnich 
czasach zdawało się, iż ciągłe rewolucye w Bre- 
zylii i gdzie indziej w południowej Ameryce 
zmnuszą St, Zjednoczone do wystąpienia w roli 
rozjemcy między stronnictwami zwalczają- 
cemi się, zwłaszcza, ża wspominano o „intry- 
gach* europejskich, rzekomo mających na celu 
restauracyę cesarstwa w Brazylii. Otóż tskie 
wnmięszanie się Stanów Zjednoczonych nie ma: 
łoby się przyczyniło do zupełnego rozdwojenia 
między republikanami amerykańskimi i do wy- 
parcia się przez nie zasady Monroego. Ame- 
ryka zmuszona bronić się przeciw hegemonii je- 
dnej republiki, nie byłaby już „Ameryką dla 
siebie“. Zatem oświadczenie Clevelanda o neu- 
tralności Stanów Zjednoczonych ma ogromne 
znaczenie. 

W ogóle orędzie prezydenta owiane jest 

duchem szczerze pokojowym. Wszystkie punkta 
sporne w politycznych stosunkach z Anglią za- 
łatwione będą ugodowo. Stany Zjednoczone 
potrzebują wprawdzie silniejszaj floty wojennej, 
ale Cleveland nie uważa chwili obecnej za 
stosowną do żądania w tym celu nowych kre- 
dytów. Dlaczego? Na pytanie to odpowiada 
druga cześć programu Clevelanda, która ma 
dla całej Europy, a w szczegó!ności i dla na- 
szego kraju wielką doniosłość. Stany Zjedno- 
czone — jeden z najbogatszych krajów na 
świecie — znajdują się w kłopotach finan- 
sowych. 
A Nie trzeba naturalnie tego tak rozumieć, 
jakoby państwo to nie miało kredytu, albo 
choć trochę go utraciło. Ale waluta jego, do 
niedawna de facto podwójwa, być nią w rza- 
czywistości przestała. Bil Shermana nakazu- 
jący zakupywanie 4'/, milona uncyi srebra mie- 
sięcznie (około 17 mul. kilogramów rocznie) i 
wydawanie kwitów na to srebro, cpiewają- 
cych na złoto lub srebro, wreszcie polityka 
celna chroniąca do zbytku przemysł narodowy 
i powodująca retorsyę ze strony państw euro- 
pejskich i utrudnienie wszelkiego do tych 
państw wywozu: wszystko to sprowadziło od- 
pływ z Ameryki złota i brak zaufania w sta- 
łość systemu finansowego u kapitalistów kra- 
jowych i zagranicznych. Każdy chował swoje 
złoto, a należności swe od rządu kazał sobie 
wypłacać w państwowych kasach również zło. 
tem; kwity opiewające na srobro nie mogły 
dostawać się za granicę, bo zagraniczni kapitahści 
wątpić zaczęli, czy amsrykańska republika po- 
trafi je wymienić na złoto. Nadto eksport z 
Ameryki bardzo ucierpisł, a z nim i wartość 
akcyi kolejowych, których zu setki milioców 
posiadają Anglicy. Rozpoezęto odsyłać ta ra- 
piery do ojczyzny, a giełdy amerykańskie, pla- 
cić musiały i za nie złotem. A więc wywóz 
złota z powodu niekorzystnego bilansu han- 
dlowego i nadwyżki importu rad eksport, wy- 
wóz złota z powodu spadku cen papierów gieł- 
dowych, wywóz złota z powedu ogólnej nie- 
ufności kuponów — wszystkie te wywozy przed- 
stawiają razem stratą blisko 500 milionów ren- 
skich złotych (200 milionów dolarów) czyli 
trzeciej części tego, co Stany Zjednoczone spo- 
łem posiadały w złocie, 

Słusznie tedy Cleveland wyraża w swem 
orędziu nadzieją, że zniesienia bilu Shermana 
poprawi stosunki finansowe kraja, że uzdrowi 
targi trapione nieufnością, że w obieg wp awi 
kryjący się w kasach kruszec. Ale zniesienie 
tego bilu nakazującego zakupywaunie srebra w 
sumie łącznej 54 milionów uacyi (17 mil. ki- 
logramów) rocznie prczedstawia inne także, a 
bardzo nie wesołe strony. Produkcyi świato- 
wej kruszczu (4'/, mil. kilogr. roczzie) ubywa 
największy konsument; przed LilEu miesiącami 
ubyl odbyt do Indyi wschodcich. dochod ący 
do 1'3 mil. kilogr. (za rok 1892) Jakie to 
skutki wywrze nie już na handel światowy 
(bo o to się Cleveland zapewne nie troszczy), 
ale xa jadrą z najważniejszych gałęzi produk- 
cyi górniczej, jaką bezsprzecznie są kopalnie 
srebra w Stanach Zjednoczonych za swoim ro- 
cznym dochodem 75 milionów dollarów ? 

_ Ameryka nietylko dla ułatwienia handlu 
światowego, któremu kurczące się i skoncentro- 
wane w niewielu państwach, a w państwach 
tych w niewielu rękach złoto starczyć nie mo- 
Że; nietylko w imię teoretycznie wyklinanej a 
z prakiyki życiowej wykląć się wia dającej wa- 
l.ty podwójnej: ale berdziej jeszcze znaglosa 
bezpośrednim własnym interesem chwytść się 
zasi każdej sposobności do rozatrzygnięcia kwe- 
styi srebra na koułzrencyi międzynarodowej. 
"Więc ten zamiar właśczie zapowiada prezydest 
Clevsland. 

Tymczasem obok tej kwestyi istnieja dru- 

' ga niemniej ważns dla handlu zawnętrznego 
i budżein Siarów Zjedzcezonych. Za rok 1893 
i 1894 sekretarz skarbu państwa w prelimina- 
rzu zapuwiedział deficyt 20 railionów, przy- 
ozem dochody obliczył na 490 milionów dols- 
rów (o 27 milionów wyżej niż za rok 1892/98). 
Jeszcze w r. 1889 nadwyżka dochodów wyro- 
siła 100 milionów dciarów! Rozdzielanie pex- 
syi wdowom i sierotom po poległych w walce 
o zniesienie niewolników i kalekom kosztuje 
obecnie skarb 160 milionów rocznie. Pensye 
zamiast zmniejszać się, wzrastają. Prowadzi się 
formalny handel urabianiem tytułów do takich 
pensyi. Przez pierwsze 15 lat po ukończeniu 
wojny, opłacano 250 tysięcy pensyonarzy; w ro- 
ku 1889 wzrosła ich liczba już do pół miliona, 
a w bieżącym roku naliczono ich aż 900.000!! 

Prócz tych nadużyć zatamowanie eksportu 
w skutek błędnej polityki handlowej (taryfy 
celnej Mac Kinleys, któru zniszczyła bezwzglę- 
dnem podniesieniem ceł całe gałęzie przemy- 
słu) a i w skutek nieurodzaju w roku ekspor- 


towym 1892/93 bardzo niekorzystnie odbiło sią 
na ruchu kupieckim, na kredycie prywatnym, 


a zatem i na dochodach państwa. Papiery 
straciły na samejjgiełdzie nowo-yorskiej w kilku 
miesiącach 700 milionów dolarów wartosci, ban- 
kructwa w plerwszych sześciu miesiącach bie- 


żżącego roku dosięgły niebywałej samy 168 mj. 


liosów (o 106 milionów więcej niż w roku 1892). 
Rok handlowy 1892/93 zaznaczył się deficytem 
w bilansie eksportu i importu wynoszącym na 
niekorzyść eksportu około 94 milionów. Od 20 
lat po raz czwarty dopiero taki deficyt, się zda- 
rza. 
ogromiua, wynosiła ona n. p, w roku 1891/92 
bliska 203 milionów. 


W innych lażech nadwyżka importa jest 


Taryfa Mac Kinleya, która żelazo, cukier, 


wyroby stolarskie, szmuklerskie, konfekcyjne i 
t. d. ocliła o 40—50 procent wyżej niż dawniej, 


nie stworzyła przemysłu krajowego. Import nie 
ustawał, a koszta ceł płacił konsument krajowy. 
Natomiast kilka państw suiopejskich — jak 
Niemcy — utrudniło dowóz zboża arerykań- 
skiego. Dwa państwa, które w handlowych sta- 
lych stosuukuch ze sobą zostają, nie mogą tych 
stosunków bezkarnie znosić. W pierwszej chwili, 
kiedy utruduiono import europejskich towarów, 
Europa zacząła eksportować robotników do Sta- 
rów Zjednoczonych. Było to bardzo natural- 
zem, gdyż Europa sprowadzając zboże z Ame- 


ryki, musi za nie płacić towarami, a kiedy 
tych towarów w Ameryce nie przyjmują, wy- 
syła tych, co są głodni i amerykańskiego zboża 
potrzebują, tam, gdzie się ono redzi. Ameryka 
utrudniła jednak i immigracyę, w nadziei, że 


wiasnych robotników lepiej potrafi utrzymywać. 
Wszystkie te rachuby zawiodły. Przemysł nie 


daje się improwizować, potrzeba pracować dłu- 


gie lata, aby go stworzyć. Mogły Stany Zja- 
dnoczone swą polityką celną zniszczyć prze- 
mysł jakis w całych miastąch europejskich od 
pół wieku związany eksportem zamorskim „n. p. 


szrauklarstwo wiedeńskie, którego prodakcya i 
wywóz do Ameryki spadły z 1.4 mil. dol. na 
200 tysięcy ! C 
konkurencyi, wytworzyła ta polityka tandetę, 
ehęć łatwych zysków i zdzieranie konsumentów. 


Zarazem jednak pozbywając się 


Teraz budzi się silna reakcya. Sekretarz 


Clevelanda wypracował nową taryfę celną, któ- 
ra znosi wszystkie cła od surowców, jek wel- 
na, drzewo, wegiel, kruszca, a cła od wyrobów 
nadzwyczaj (o 20—30 pret.) obniża. Cleveland 


dąży do jeszcze większej wolnośri.handlu ame- 
rykańskiego, wypowiada on wyraźnie, że prze: 
mysłu chronić od konkurentów nie zamierza, 
jest to rzeczą przedsiębiorców s niə państwa. 
Stanowisko takie uprawnionem być może 
w kraju tak bogatym w ziemiopłody, a zara- 
zem tak wysoce rozwiniętym pod względem 
techniki fabrycznej jak Stany Zjednoczone. One, 
rozporządzając najtańszemi komunikacyami i 
bajecznie taimi środkami żywności, łatwo 
mogą wytworzyć własny przemysł nawet w tych 
gałęziach, w których dziś Europa stol bardzo 
wysoko. Cleveland nie moża jednak od raza 
przejść do wolnego handlu, bo straty kapitału 
przemysłowego, włożonego w nowe przedsię- 
biorstwa współzawodniczące z europejskiemi, 
byłyby za wielkie — i co ważniejsza — cła 
stanowią dziś wielką rubrykę dochodów panń- 
stwa. W budżecie za rok 1893,94 przyjęto su- 
mę 210 mil. dcl. jako dochód z ceł, a elevalan- 
dowski plau obniżenia ich, kosztować będzie 
państwo 50 milionów dol. rocznie. Nie małe 
waiki czekają Cievelanda, als zwycięży on pra- 
wdopodobuie, œ w interesie przemysłu austry- 
ackiego, a i niektórych produktów naszych, 
jak drzewa, lnu, konopi i nawet wełny, zwy- 
nQięsbwo takie, meopłacone żadnemi ustępstwara 
za strony Europy, byłoby bardzo pcządane, bo 
surowce wnetby podrożały na światowym rynku. 


4 
Z Izby sądowej. 
Lwów 11 grudnia. 
[Sąd chłopski]. 

Przed paru miesiącami w korespondeucyi 
z Rawy Ruskiej donieśliśmy o tam, że w Po- 
miynowie w powiecie rawskim chłopi semi 
między sobą złożyli sąd na jednego % gospo- 
darzy cwej wsi Mikołaja Bnezmę, którego po- 
dejrzywali o podpalenie, wydali na niego wy 
rok Śmierci i wyrok tem svelnili Z teg» po- 
wodą aresztowero 18 włościań, a oneglej, w *o- 
bota, przed lwowskim sądem karnym rozpoczął 
się przeciw nm pioces. Rozprawę pro- 
wadzi radzca Zubrzycki, jako woranci zasia: 
dają radzcy Nikisch i Nitwrski , O:kurżonych 
bronią sdwokaci, em. radzcy, pp. Henryk Ja- 
kubowski i Willerstorf. Świwików powołano 
18. Oskarżani są to lulzia w sile wieku. 

Wedle aktu oskarżenia sprawa tak się 
przedstawia. W bieżącym roku zdarzyło się 
w Pomłynowie w u.edłagich odsiępech aż sześć 
pożarów. Podejrzenie zwsóciło się przeciw Mi- 
kołajowi Buszmie, nawet dlatego aresztowali 
g)> wiz z synem żandarmorya, lecz rmitsisno 
go puścić, gdzź nie było żadnych dowodów jə- 
go winy. Owszem, Buczrnie sjaliły się także 
wszystkie budynki, a nie mógl mirė interesu 
w ich rodywleniu, nie były bowiem ubezpie- 
ozono. Mino to pomłynowiecza opinia wakazy- 
wela na niego jako na podpalasza. Do utrwa- 
lenia tego maiemania, misło się przyczynić mie 
mało zdania wróżki Elżbiety B:unick'ej, do 
której udawano sią o poradę. Miała ona, czy- 
tajac z kart podać takie szczegóły, tycząse się 
podpalacza, iż nikt zie wątpił, że to Josi Buca: 
m:. Wróżka misla nawet podać myśl, aby zę- 
bić podpaluczw. | 

Wieczorem d. 21 września, kiedy jeszcze 
nia ugaszono zupełnie ostatniego pożaru u Iwa- 
sia Lewoczki, ugaszczał Auadruch Peretiatko, 
pierwszy pogorzslec swoich rcboiników koto 
swego „cbejśsia* wódką. Byli tem Hryńko Pa- 
retistko, syn Fedka, Iwan Peretiatko i Wasyl 
Zuba!ł, a do nich nadszedł Iweś Czepil i zapy- 
tsł ich, kto podpzlił Lawoczke? Odparli mu, 
że nie wiedzą, On zaś wyraził, że to nikt inny 
tylko Mikcł.j Buczma, że „trzeba z nim kə- 
miec zrobió”, żs trzeba go zabić i wezwał ich: 
„chodźcie zabić go, ja pójdę pierwszy”. Żaden 
nie opar) się toma wezwatia. Do nich przyłą- 
czył się Łesko Branse, Hryńko Peretiatko, syn 
Fedku, Iwas Peretiatko i Wasyl Zubal, wstą 
pili do Dmytra Patryka do domu 1 zabrali go 
ze soką do pogotzsliska. Poszli więc w sześciu 
na to miejsce, gdzie sią jeszeza u Iwana Lə- 
woczki dopslalo i gdzie zastano więcej ludzi, 
wszystkich obecnie obwinionych. Tam zaraz 
cdbył się dalszy ciąg zmowy. Iwaś Czepil wo- 
łał głosuc, że to mkt nie podpala, tylko Mi- 
koai Baczma, że cale wieś spali się i wezwał 
wszystbich, aby poszli Baczmę zabić. Zresztą 
tego samego zdania byli wszyscy inni. 

W ten sposób zapadł wyrok doraźny, że 
Mikołaj Buczuia ma być zabitym. Wszyscy 
ruszyli kn chacie Kościa Wowka, gdzie się 
znajdował Mikołaj Buczma. Kto nie chuiał iść, 
tego parli inni, krzycząc: „Co ty chcesz być 
świętym?“ W chacie wspomnianej siedział Mi- 
kołaj Buczma na ławie pod oknem, Syn jego 
Hryńko leżał na stole i spał, córka jego Ma- 
runia leżała na zapiecku, a Parania Wowk, 
żona pogorzelca Iwana Lewoczki, z dziecię- 
ciem na ławie za piecem. Wtem wtargnął do 


chaty tłum lndzi, z Iwasiem Czepielem na ; jubilatowi 100.000 z}, 


czele. 
raz po pierwszych uderzeniach z chaty uciekły, 
ani też Parania Wowk, która z przestrachu 
twarzą do ściany się obróciła i tak cały czas 


| 
| 


j 


które zebrać mają w ten 


Ani dzieci Mikołaja Buczray, które za- | spozób, że wydudzą w osobnem jubileuszowem wy- 


daniu wszystkie powieści Jokeją i egzemplarz tego 
wydania sprze lawać będą po 200 zł. 
Ze Skały nad Zbruezema nam donoszą, że dni: 


leżała, nia są w stanie wymienić tych, którzy | 6 b. m. odbyło się tam przedstawienie teatralne na 
do chaty weszli. Iwas Czepiel powiedział: „sła- | dorhód ubogiej dzietwy szkolnej, z którego połowa 


wa Bobu“, zgasił zaraz światło i rozległ się | czystego docholu przyniosła 16 zł. 80 ct. 


Zs. te 


odgłos uderzeń. Bito Mikołaja Bnczmę w izbie, | pieniądze zakupiono książsi i przybory naukowe dla 


potem wywleczonego do sieni bito tam da- 
lej, wreszcie ma podwórzu  Ziaratąd zawla- 


ozono już trupa pod odległą o kilkadziesiąt | 
kroków jego własną szopę, gdzie go pozosta- | w całej Polsce misyonarza O. superyora Jackowskiego 


wiono. Dzieci tymczasem uciskły z chaty i pa- 
trzyły przez szpary w parkanie na to, gdy ich 
ojca mordowano na podwórzu, lecz z powodu 


ciemności zanwaużyła Marunia Buczma tylko | 10 bm. 


ubogi:j dziatwy. Zarząd Bzioły składa pp. amatorom 
gorące podziękowanie 
Misye. Pod przewodnictwem dobrze znanego 


odbyła wię w pierwszych dniach bieżącego miesiąca 
wielka misya OO. Jezuiiów w kośsiele N. P. Maryi 
Śnieżnej, zakończona jeneralną kemunią w niedzielę 
Napływ ludzi był niezmierny, i co szcze- 


to, ża Wasyl Peretiatlko uderzył jej ojca, le- ; gólniej jest pocieszującem, mężczyźni stanowili wię 
żącego na ziemi, parę razy kołem po głowie. | kszość słuchaczów. Nauki misyjne, zwłaszcza prze- 

Oględziny i sekcya zwłok Mikołaja Buczmy | łożonego misyi i zuanego tu dobrza również O. Kle- 
wykazały, że miał on dziesięć ran na głowie, | mensa Baudisea porywały tłumy, kruszyły serca, roz- 
przyczem kości czaszkowe i twarzowe, były | bijały Uosz.zętnie wątpliwości. Pięknie było patrzeć, 


w kilku miejscach złamane. 


Wszystkie rany | jek zjękiem głośnym i łzami tłumy pobożnych <hy- 


były śmiertelne. Duszono go też. ręką w szyję, | lity się u stóp kazalnicy, bijąc się w piersi i bła- 
połamano mu żebra, a sińców jakie na ciele | gając miłosierdzia, a następnie oblęgały konfesyo- 
| nały nietylko w kościele N. P. Maryi Soieżnej, ale i 
W sobotę popoładniu rrzesłuchiwano o-ju OO. Jezuitów, Bernurdynów i Bazylianów, gdzie 


jego znaleziono niktby nawet nie zliczył. 


skarżonych. Przyzuają oni wprawdzie, 
madką poszli do Buczmy, że go bito, ale kiedy 
przyszło do tego, kto należał do inicyatorów i 
kto bił, to każdy na innych zwala winę. Ja- 
den tylko Iwas Czepiel przyznaja, że wszedł 
pierwszy do okaty. 

Dziś przystąpiono do badania świadków. 
Szezegóły przez nich podane nie przedstawiają 
w odmiennem świetle faktów zawartych w akoie 
oskarżenia. Są między nimi indywidua tębo- 
głowe do tego stopnia, jak n. p. Wasyl Lès- 
woątzko, że dają najsprzeczni: jsza odpowiedzi 
w tej samoj sprawie, stosownie do tego, w ja- 
kiaj formie pytanie postawiono. 

Większołć świadków z bazmyśluym Gpo- 
rem, bez dnwodów i powodów twierdzi, że 
Baczma był podpalaczem, tvm'zasera po jego 
śmierci pożary nie ustsły. Otóż dla siwier- 
dzenia tego faktu prokurator przedłożył try- 
bunałowi akta śledcze, vedeszłe z sądu raw- 
skiego.  Najgłówniejszem źródłem pogłosek 
przeciw Buczmie była niewątpliwie wróżka 
Elżbieta Bronieka, żona budnika kolejowego. 
Mieszkała ona o vół mili ode wsi, a ludzia 
chodzili do niej o poradę w chorobie i po 
wróżby. Płacili joj za to po 10 et. Otóż kiedy 
Buczme aresztowano, jedna ze świadków ebe- 
onych Derkaczówna była u Bronickiej z zapy- 
taniem, kto to podpala. Wróżka nie wymie- 
nils nazwiske, tylko z kat wyczytałe, že 
podpalacz siedzi w areszcie, e kiedy go wy- 
puszczą, weźmie się znów ło podyalauia ; ża 
jego „teścia* się zacznęła, że żona przytew się 
pokrwawiła, ża on ma sprawę o giumi, 8 to 
wszystko wskazywaó miało na Biczmę. W koń- 
cu dodała wróżka, że trzeba koniecznie pod- 
palacza zabić, inaczej pożary nie ustaną. 


—— manna 


Lwów 11 grndnia. 


Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
asystentów pocztowych: Lropolda Lagoscha w Tar- 
mowie, Józefa Meklera w Krakowie, Alfceła Paez- 
kowskiego w Tarnopolu, Juliena Pietrusiawicza we 
Lwowie, Igoacego Prinza w D.o obyczu, Zygmunta 
Rogosza w Stryju, Michał» Romanowskiego we Lwo- 
wie, Stanisława Steczkowskiego w Krakowie, Juna 
Stczelbickiego we Lwowie, Davisią Kro'na w Brzo- 
żanach, Bolesława Dziewińiskiego w Krakowie, Sta- 
nisława Swidorekiego we Lwowie, Pawła Lachow- 
skiego w Krakowie, K:lmena Mestha, Karola Won- 
scha i Arona Goldnlatta ve Lwowie, Henryka De- 
ryka Demińskiego w Samhorze, Alsesaqdea Orlow- 
skiego, Józefa Ruvińskiego, Mateusza Lachowskiego 
i Rudolfa Czuczawę we Lwowie, Zygmunta Janocha 
w Taruowie, Kszim erza Paleologa w Tarnopolu, 
Józefa Płoszewskiego w Krakowie i Władysława 
Pręestrzekkiego we Lwowie, « ficyałami porztowymi, 
a dyrekcya poczt i telagrufów pozostawił» wszyat* 
kich nowomianowanych w dstychczaso sem miejs:'u 
służhowem. — P. Namiestnix zamianował prakty- 
kanta konceptoweg> Nemievtaictwa Piotra Hamuliń- 
gki:go w Chrzanowie, koncepistą Namiestnietwa i 
przeznaczył go do slużby w starostwie w Zloczowie. 

Prezentę na opróżnione gr. kato, proboitwo 
regiae collationis w Kamiaunie nadało Namisstui- 
ctwo ka. Włodzimierzowi Pofoszynowiczowi, dot, ad- 
minigtoatorowi w Bemiąnnie. 

Wybory uzupełniające da Sejmu. Dois 2050 
gru niu odbędą się wybory uzupełniuyjąca dwóch po- 
głów do Sejmu z grupy większych posiadłeści ob- 
wodu kclomyjskiego w miejsce $. p. Antoniego he. 
Golejewskiego i w roiejsca Jane bar. ilapri'ego. 
który mavd.t swój złożył. O mat daty te ubiegać się 
bgla pp SŁ h' Dzieduszycki i dr. Mik. Krzyszto- 
fowicz. Jak nam donoszą z kołomyjskiego, obaj ci 
kandydaci mrją zapewnioną większość, 

Zmiana własności. Pp. Maury: y i Msrya Moch- 
naocy nabyli od spedkobierców go $. p. Kazisie- 
raun Fredro Bończu Bocisckim dobra Kornie, w pow. 
rawskim. 

Zgromadzenie związsu spółek zarobkowo- 
gospoderczych zakończyło się w sobotą. Do wydziału 
wybrano tych samych panów, którzy wedle statutu 
mieli zeń ustąpić, a prezesem został ponownie poseł 
Stanisław Szczepanewski. Przyjęto jeszcza wniosek 
połecziący Wydziałowi, sby dałożzł stareń, iżby To- 
warzyatwa zaliczkowe uznano za instytucye pupilar- 
ne. Nakoniec na waiosek p. Pędrackiego wyraził» 
zgromadzenie życzenie, aby poszczególne Towarzy- 
stwa przy zamknięciach rocznych krzeznaczały jakąś 
kwotę na zakupno domu Matejki. 

Klub pocztowy urządza w środę w sali „Froh- 
sinn* wieczorek humorystyczny z nadzwyczaj inte- 
regującym programem, Między innemi odegraną bę: 
dzie po raz pierwszy krotochwila „Pokój do wyna- 
jącia* i drobnostka sceniczna ze śpiewami „Guzi 
kiawi z czy Fistułkiewicz*, W antraktach przygcy- 
wać będzie kapela pocztowa 

Telegraf. Z dniem 16 b. m. otwartą zostanie 
w Niżniowie, w powiecie tłumackim stacya telegra- 
ficzna. 

Zguba. W cukieni p. Żurowski przy ulicy 
Kilińskiego l. 2 zgubił ktos 100 zł. Właściciel cu- 
kierni pieniądze ta znalazł i wzywa nieopatrznego, 
aby się po nie zgłosił. 

Dom artystów. Kilkunastu lwowskich malarzy 
i rzeźbiarzy zebrało się temi dniami na wspólną 
naradę i uchwaliło wybudować wspólnym kosztem 
„łom artystów". Co mamy przez to rozumieś, przez 
ten „dom“, tego ową uchwała nie wyjaśnia. Zanoto- 
wać jednak wypada charaktery styczny szczegół, że 
najzaakomitsi lwowscy malarza i rzeźbiarze nie 
wzięli udziału w tem zebraniu. 

Jubileusz 50-letniej pracy literackiej Mauryca- 
go Jokaja obchodzony będzie dnia 5 stycznia przy- 
szłego roku. Węgrzy robią na ten jubileusz wielkie 
przygotowania. Między inuemi ofiarują sędziwemu 
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że gro- | wszyscy miejscowi i obcy księża dniami całymi słu- 


chali tysiące jenerslnych spowiedzi, Wielki był jaż 
czas, aby we Lwowie zajęto się misyjną pracą nad 
lutem, który mimo licznych kościołów i duchowień- 
stwa pracującego w nich, bardziej tu nieraz zanie- 
dbany jest pod względam religijnym i moralnym, 
niż na growineyi, i coraz łatwiej daje wią uwodzić 
basiom przewrotu. 

Jak gałyszeliśmy, m'sya ukończona wczoraj, 
ma być pierwszą w całym szeregu podobnych prac 
apostolskich, które sturuniem gorliwego stowarzysze- 
nia kuplanów „Boung Pastor" zostaną urządzona po 
kolei we wszystkich parafiach lwowskich. Następca 
misyn odbędzie się w varafii św. Maryi Magdaleny. 

+ Ks. Antani Stańkowski. W dzień Niepokala- 
nego Poczęcia N, P. M, ukończył zbożuy żywot ka. 
Antoni Stańkowaki, tajny podkomorzy J. Ś i ka- 
nonik kapituły metropolitaln'j lwowskiej o. Ł. w 68 
reku życia a 45 kapłaństw». Z rana ns uroczystem 
nab. Żeństwie roratnem miał w obecacści ke. arcy- 
biskupa i wielkich tłumów wiernych kazanie, które 
aeidacznem ciepłem i ramaszczeniem swej treści 
przejęło nłuchaczów do głębi. Zszedłszy z ambony, 
uczuł się niedobrze i zamiast wziąć udział, jak 
pragnął, w wającej się odbyć procesyi, musiał zo- 
stać odyprowadzonym do swego pomięszkunia, w któ- 
rem o 4 po południu, oputrzony śś. sakramentemi i 
błogosławieństwem swego arcypasterza, pobłogosła- 
wiwszy i pożegnawszy najbliższych, spokojnie, po- 
godnie i słodko jak żył oddał Bogu duazę. 

Dusza to była wyjątkowa, w cnocie hartowana, 
o sobie zapominają, pełna miłości Boga i bliźnie- 
g% a tak pokorna, jak dusza Świętych Bożych. 
Zimał ją Bóg, znali biedni, znali wszys:y ci, którzy 
pot zebowali światła, kierunku, pomocy u zioarłsgo. 
Zwykł on był z dobrem kryć się jak iani czynią 
z wadami i red zost wał w cieniu. Wbrew woli 
podnosiły go zasługi i stawiały na świeczniku, Jego 
duszpaetarsk» praca w Bilca szlacheckiej, gdzie u 
niez»pomnianej hrabiny Cabogu był przez dłuższy 
czas jproboszezóm, wspcminaną jest dotąd uietylko 
w parafii -rzepełnicnej owocami jego starsń, sle 
w e łej wschodniej Galicyi wśród duchowieństwa i 
ludu. Koś iół jeden z 1 ajpiękniejązych w dyecezyj, 
wielki zalłud służebniczek z ochroną i czpitalew, 
nadewszystko zaś «drodzenia durhowe ludu po- 
wiarzoneg+ jogo pieczy, — to pomnik tej pra- 
cy, trwalszy od spiżu i zapuwniejący pamięci 
ka. Stańkowskiego trwałą wdzięczność późniejszych 
pokoleń. Ile kapłan gorliwy a mądry potrafi n 
nas zdziaiać, jak z najgorszych mattryałów z .psutej 
i znarowionej ludności okolic Lwowa, możaa zrobić 
wzór chrześcijańskiej gminy, pobcżnej,  trzeżwej, 
moralnej i oświeconej, o tera dziś jeszcze można się 
w Biłee przekonać, Ile na to trzeba był) pracy, 
zeparcia się siebie i ciągłej ofiary, ile  roztropności 
i łaski Bożej i cnoty umiejącaj tę łustę wymodlić, 
to już tajemnica mięlzy zmarłym a Bogiem. Ta- 
jemnicą też pozostanie z.pewne wiele dzieł miło- 
sierd.ia i miłości, zdziałanych w życiu pracz księdza. 
Stuńkowskiego. Policzył je Pan, u w czasach, w 
których i to co dobre nawet tak rzadko umie się 
ustrzedz pychy i pogoni za zaszczytami, dobrze jest, 
że był między nami mąż, w którego życiu całem, 
nikt myśli o sobia swnym i o wlasnej chwale nie 
p otrafiiby dostrzedz. Za życia był dla tych, co go 
znali, zbudowaniem i przykładam, nieraz otuchą 
i dźwignią; z grobu pamięć jego promiennej postaci 
przyświecać będzie długo bluskiem tych, co umie- 
rają w Panu. 

Pogrzeb zwłok zmarłego odbył się dziś, O 8-mej 
rano nastąpiło przeniesienie zwłok z mieszkania dv k: te- 
dry, następrie po Żałobnem nabożeństwie przy udziale 
ks. arcybiskupa, repr.zzaltecyj wuzystkich trzech 
kapituł i całego duchowieństew miejskiego, wielu 
księży okrlicznych Graz licznego ludu, odbyła się 
eksportneva na cmentarz, 

Z Czytelni katolickiej Czwartkowa pog 'daakn 
miału zupełnie inną cechę, niż poprzednie, albowiee! 
zamiast jednolitego tematu poruszono całą wiązankę 
spraw bieżących, Naprzód prof Thullie poświęcił 
kilka uwag Towarzy.twu św. Wincentego u Paulo 
z tego powodu, ża vłaśnie w dzień Niepskelanego 
poczęcia N. P. Mary: przypadają na całym świecie 
zgromadzenia tego Towarzystwa. Powstało ono wa 
Francyi przed laty aztśćdziesięciu, a pierwotuem 
jego zadaniem było niesienia ulgi wstydzącym się 
żebrać. Ten skromny i bezpretensyowalny program 
mił jednak i inna doniosłe znaczenia. Oa wywałał 
zetknięcie się dwóch światów odrębnych, zbliżył do 
siebie warstwę ząmożzą i ubogą  Jestto, zdaniem 
prof. Thulliega, najlepsze remadyum na socyalizm. 
Socyaliści sankcyonują walkę klas, twierdząc, że 
każda klasa ma odrąbne cele i zadania; natomiast 
Towarzystwa św. Winsentego a Paulo pragnie zbli- 
Żyć do siebie przeciwległa bieguny miłością, zgodą 
i wspólną ideą chrześcijańską. Wzrost Towarzystwa 
jest znaczny, gdyż dotąd istnieje około 10.000 kon- 
forencyi. We Lwowie jest sieñm konferencyi, Założy- 
cielami ich są: arcyb. Morawski, pp Drexler i Kalikst 
Osłowski. Ocganizacya jest następują:a. W Paryżu 
istoieje Rada główna, zsrządzają:a konferencyumi na 
całym Świecie, potem idzie Rada wyżaza, która obej- 
muje zarząd poszczególnych krajów i prowineyi. Dla 
Galicyi jest Rada wyższa z ciedzibą w Krakowie, 
Nakoniec są jeszeze Rady miejscowe dla tych miej- 
scowości, które posiadają po kilka konfərəncyi, To- 
warzystwo przyjmuje tylko, katolików praktykują- 
cych, którzy obowiązują 8ię cztery razy ma rok 
przystąpić do wspólnej komunii, ztąd wiele osób 
usuwa się od udziału. 

Lwowski odoział Tow. św, Winzentego dokonał 
czterech dzieł pożytecznych. Pierwszem jest rozda- 
wnictwo zupy rumfordzkiuj od Bożego Narodzenia do 
1 marca, obliczone dziennie na 300 biedaków. Dru- 
giem jest legalizowanie małżeństw nieprawych, czem 
gorliwie zajmuje się ks kanonik Szymonowicz. Trze- 
ciem jest internat dla uczniów Beminaryum nauczy- 
cielskiego, rozpoczęty bez grosza, a dziś posiadający 
prócz pięknego ogrodu dom oszacowany ma 20000 
zł. Wzniesienia tego internatu Jest owocem zapo- 
biegliwości ks Gorazdowskiego, dzięki jemu 38 


jnezniów ma tam bezpłatne utrzymania, 


` 


` 


Czwarcem 
wreszcie dziełem Towarzystwa jest Czytelnia ka- 
tolieka. 

Po tem krótkiem streszczeniu prac Towsrzy- 
stwa św. Wincentego å Paulo ka, prof. Skrochow- 
ski zawiadomił, że chce zawiązać w Uzytelni kółko, 
stóreby wzięło aobis za zadacie amawiać pozorna 
sprzeczności, zachodzące pomiędzy wiarą i nauką. 
Szukanie zgody pomiędzy nauką a objawieniem nie 
jest bynejmniej uceptycyzmee, nie ulega bowiem 
wątpliwości, że zgoda tu rzeczywiście istnieje, ale 
bardzo często rozuwite kwestye są przedstawione 
tak, jakby były sprzeczne z naaką Kościoła. 

W trzeciej sprawie, którą omawiano na czwart- 
kowej rogadence, zabreł ponownie głos ks. prof. 
Skrochowsui, aby wykazać bezpodatawność najno- 
wszej pugłoski o rzekomych koncesyn:h Stolicy św. 
na rzecz Rosyi. Sprawa ta jest nieco skomplikowa- 
ną. Wiadomo, że Kościół katolicki sankcyonuje 
wszystko, co istnieje w naturze, Jest jednak i w tej 
regule wyjątek, napozór śzrzaczny z duchem kato- 
liryzmu. Oto wykluczono język rosyjski z obrzędu, 
tak, że de facto nie moża ist ieć Kościół katolicki, 
w którymby śpiewano pieśni, głoszono kazenis i na- 
uki w języka rosyjskim. Wygląda to na anomalię, 
sle ta anomalia ma swoje głębokie i niezmierce wa- 
Żna uzeszdnienia. 

Chodzi tu o to, aby Rosya nie narzucała Ko- 
ściołowi katoliekiemu w Polsce swojego języka, a za 
nim w Ślad i prawosławia. Niechby Stolica Apo- 
stolska zniosła banicyjay wyrok, ciężący ma języku 
rosyjskim, już nazajutcz rząd rosyjski zaprowadził- 
by ten język w koś iołach katolickich, opierając się 
uk tem, że wprowadzonia to nie gwałci wcale za- 
sudniczych praw Kościoła. Ta też niu dziwnego, 
że rozmaite elemauty rosyjskie, osobliwie zu sto- 
jące w  pobliżu* Watykanu, zdążają do zmisny w 
tym kierusku Są to jednak usiłowania próżno, nie 
bowiem papieża Loosa XIII nie zdułu nakłonić do 
ustępstw. Jak dalece zaś machinacye rosyjskie nie 
znajduję gruntu dla siebie, świadczy o tem bankra- 
erwo, założonegu w Rzymie dziennika Moniteur de 
Rome, który bez ustanku przedstawiał możliwość 
newrócenia Rosyi i napadał na Polaków za to, że 
temu rzekomo  przarzkadzeją, Upadek tej ga- 
zety jest tòu większego znaczenia, ża popierała ją 
potążnia Francya, oraz Rogya, która wtenczas naj- 
głośniej lobi, aby rozprawiano o jaj nawróceniu, 
gly tua spełnić jakis brutulay czyn na katolicyzmie. 

Profesor Thullie zwraca uwagę na to, zkąd owe 
mętne wieści o uatępstwach papieskich pochodzą. 
Ot» mia kto inny, tylko Neue freie Presse robi się 
raptem katolicką i broni nas przed” zamachami" pa- 
pieża. Zdaje się, Że sumo zacytowanie Źródła wy- 
starczy, aby ocenić wartość tych wymysłów, które 
sią lęgaą w celu poróżsienia Kościoła polskiego z 
Rzymem. Najnowsza bujka N, fr. Presse znalazła 
staaowcze zayrzeczenia w acthykule  Vaterlandu, 
który zapewnia, że krzynda Polakcm za strony ku- 
ryi papieskiej nie stanie się nigdy, gdyż w Rzymie 
doskouula wiedzą, jak  heroicznym i nieszczęśliwym 
jest naród polski. Żsyrzsczenie to, pochodzące od 
pisma, które jest w tym kiorunkn zawsze dobrze 
poinformowanem, powinno „olużyć kres kulportowa- 
ny:a przez Nową Presse pogłoskem. 

Polowanie odbyło sią 5 bm. u p. Stanisława 
Jędrzejowicza w Jasionce, na którem w ośm strzelb 
zabito 8 rogaczy, 3 lisy, jedoego dzika tudzież 
94 zajęcy. 

W Krzeszewicach, u hv. Aadrz ja Potockiego, 
ubito duia 5 grulnia w 10 st zelb 68 zajęcy, 2 ro- 
gacze, 2 cietrzewie, | lisa; 6 grudnia zaś w ośm 
strzelb 128 zujący, 2 rogacza i dwa lay, Pierw- 
szego dnia zastrzelono w Krzeszowicach także jedną 
słomkę, co na obsciie późną purę zimową jest wiel- 
ką rzadkością, —— W Porębia u hr. Szembeka za- 
bito w» 8 strzelb 40 zający, 2 rogacze i 1 cietzze- 
wia — W Podhajczykach, w powiecie trembowel- 
skim, u hr. Koziebrodzkieh, ubito w 9 strzeib 112 
zejący, dziewięć rogaczy i pięć lisów. W polowa- 
oia tem brał także udzał arcyta. Leopoli Salwator. 

0 mandat posła do Rudy państwa z miust: 
Tarvopol-Brzeżany, oprócz już wymienienych przaz 
nas kandydatów p. Lucyliena Kryui:kiego, radzny 
dworu, prezydenta eądu obwodowego w Tarnopolu, 
i p. Wiktora Ramshiego, prezydenta sądu cbwodo- 
wego w Brzeżanach, ubiegać się zamyśla także p. 
Józef Sokołowski z Iwanis. Wedłaz naszych infor- 
macyi, jaijynie p Lucylian Kryniekt, który już jast 
poslem do Sejmu z miasta Tarnopola, ma wszystkie 
szanse ZA SOLĄ 


Rocznica Z: staraniem dr. Leona Rsissa, 
rejewta w Olesku, odbyło się tam w rocznicę po- 


wstaniv listopadowego żałobna nabożeństwo, na 
którem zobrano kilzanaście ułr. dla weteranów z 
roku 1881. 


Z ruchu żydowskiego. Ra h separatystyczno- 
Żydowski, zainieyowany przez młodą partyę syońską, 
objawia się w urządzanych od kilku lat wieczorkach 
ma cześć Machaveuszów. Oryginalae te, bo nowe 
jeszcze wieczorki Ś iągsją oprócz najmłodszego yo- 
kolenia żydowskiego, przeważnie publiczność ze sfer 
łupieckich i bankowych. Wieczorek  mathabe- 
uszowski odbył się w sobotę w wynajętej sali Na- 
rodnego Domu. Program wykonany był w czte- 
rech językach. Dwórh mówców przemawiało po 
polsku, przyczem z:.zaaczyło, iż mimo pozorne, soli- 
darności jest w łonie społeczeństwa Żydowskiego 
więcej ko erzi, stronui'tw i rozkładowych prądów, 
niź na pozór można osądzić, i Że z zewnątrz spoty- 
kają się żydzi z przesledowaniem takiem saumem 
jek za czasów Antyocha Kpifunesa 160 lat przed 
„obecną erą“, jak się skrupulatnie wyrażono. Iany 
mówca przemawiał również w tym duchu, ale žar- 
gonem, wreszcie młoda panienka o ascetycznem 
wejrzeniu dexklamowała po hebrajska, a artystsa z 
Żydowskiego teatru śpiewała po niemiecku patryo- 
tyczną pieśń p. t. „Dort wa dia Cader“. Wszystkie 
gorętsze alluzye były z zapałem cklaskiwane. e 

Ucieczka bankiera. Z Wiednia uciekł ban- 
kier de Lejeune, zdefraudowawszy wszystkie zło- 
żone u niego depczytą na sumę przeszło 200.000 
złr. Pieniądze te przegrał na giełdzie. Największą 
szkodę poniosła tejciowa bankiera, gdyż wskutek 
defraudacyi jego straciła 60.000 ułr., dalej poseł 
były belgijski w Wiedniu hr. de Jonghe stracił 
40.000 złr., hr. Schaffgotsch 18000 złr. itd. Lejeuna 
uciekając z Wiednia zostawił list, w którym dono- 
Bił, iż zamierza odabrać sobie Życie. Widocznie 
jednak nie zdobył się na teu krok, gdyż onegdaj 
zupełnie zdrowego aresztowano go w Berlinie, zkąd 
pod straża zustania odstawiony do Wiednia. 

Z niedzieli. Wskutek zabiegów pani Daymo- 
wej kouce:t wczorajszy w „Sokole, urządzony na 
korzyść biednej dziatwy służby kolejowej, miał 
wielkie powodzenie, W wykonaniu wzięli udział 
Pp. Szlezygierówna, Siennicka, Chmieliński, Pollak, 
i chór „Lutni“. Na wieczorku był arcyksiążę Le- 
opold Salwator w towarzystwie swojzgo adjutanta 
br. Lazzariniego. 


Z armii. Jenerał kawaleryi br, Worsebó 
przeniesiony z Krakowa do Wiednia, a na jego 
miejsce zamianowany komendantem dywizyi kawu- 


leryi w Krakowie Karol Zaitsek von Egbei. Pul- 
kownik Józef Hoóchemann mianowany komendan- 
tem 11 brygady piechoty, a pułrownik Adolf Heim- 
roth komendantem 13 p. piechoty, Komendantem 
placu w Krakowie mianowany pułkownik Fryderyk * 


_ jaj nie poruszył. 


Ejelmiiller. Lekarasm wsystuntem w rezerwie mis- 
Rowany Jul Klein z 30 pp. w starszym lekarzem 
w czynnej służbie Antoai Kondratowicz w szpitalu 
garnizonowym w Przemyślu. Przeniesieni zostali 
pułkowi Antoni Kviser do 12 bet. pionierów, w Ta- 
deusz Zsapsłowicz do 56 pr. Z dniem 1 stycznia 
1394 pzzeniesiony zastępca oficera Aital Kolantow- 
ski do oddziała sanitarnego nr. 1. Urlepowani z po- 
boremi: Hiprlit Barber kapitan I hl. 80 pp, Cho- 
micki Ferdysand rotmistrz ł kl. 5 pułku ułarów i 
podporucznik Robert Piering art. 11. Wystąpił 


z wojska |odporuczuik rezerwy Franiszek Bara- 
nowski, 

Ładne rzeczy dzieją się wśród młodzieży 
gimnezyalnej w Wilnie, mianowicie uprawia ona 


sport okradania skarbonek kościelnych. Schwytano 
na gorącym uczyrku kradzieży w Ostrej Bramie 
trzech młodzieńców z VII klasy pierwszego gimna- 
zyum wileńskiego, Nazwiska ich brzmią Andrejew, 
Andrejewaki, i Wiszniagredow, wszyscy wyznania 
prawosławnego, Wykryto, iż jeszcze więcej kole: 
gów tegoż wyznania do roboty tej unlsżało. Zia u 
sądzono, iż złodziejstwo to ma jskiś związek z 
kwestyą socyalną, Trudno było przypuszczać takie 
zepsucie i demorahzacyę u synów zamożnych urzę- 
dników, aczniów, kończących gimnazyum, Młodzi 
złoczyńcy wyfrudli z kościołów katolickich kilkaset 
rubli i byli powodeza usunięcia wielu zakrystyanów 
'1 stióżów  kościelayth, podejrzywanych wprzódy 
ô to złedziejstwo. Dopiero wykrył ich organista 
z kaplicy Ostro-Bramskiej, zwróciwszy uwagę na 
pobożnych nader uczntów, którzy zwykle Ostatni 
wychodzili z kaj licy. Schowawazy się dojrzał, jak 
po wyjścia wszystki b, wydobywali za pomocą pu- 
tyczka, posmarowawnego czemś lepkiom, yapierki ze 
skartonek, Udało mu się sprowadzić policyę w 
porę, która przytrzywała ptaszków i jato corpus 
delicti zaslazła i ; atyczek i 56 rubli wykradzionych. 
Zwęcznych młodzieńców usunięto z  gimnazyum. 
Sprawa siala się głośną i podobno ma przyjechać 
urządnik z Peterabur. u dla przeprowadzenia śledztwa, 
u złoczyńcy gądownie mają być ukarani, 

Wieczór Towarzystwa prawn czego urządzo- 
hy we czwarte: dnia 7 bm, w salach Kusyna miej- 
skiego, zgroreadził liczną publi:zność ze sfer urzę- 
dniczy b. W rr-dukcyach brali udział: p. Szabert 
wykonują? na skczyp'ach dwa urwory Th. Gouvy i 
Waugnera- Wilhelmi; p. Broni ław Wygsoski, który 
przy akomyaniemsnsie p. Tchórznickiego, wii epre- 
zaia Towarzystwa muzyczuego, znakomi:ie z»Spie- 
wał Galia pios.nkę „Nia jeden już młody“; panna 
Strassain, porwał. słucha:zów ua zakończonie prze- 
ślicznem odśsiewaniem kilku piosnox Böhma, Na- 
stępnie p. Tchórznicki zachwycił wszystkich swą 
prześliczną grą na fo tepianie 

Konkurga. Dyrekcya zoczt i telugrufów rozpi- 
Sula z terminem do 28 bm, kouksrs na kilkanaście 
posad asystantów posztowy:h. — Reda szkolna ks:- 
jowa rozpisał» Kemkura na posadę grecko-katoliek, 
katechety w Drohobyczu. Podania należy wnieść do 
duia 28 bm 

Administracya niemiecka w Białej. Nowa 
Ref. otrzymała z bardzo kompetentnego źródła za- 
przeczenie szczegółów zawartych w wiedeńskim N. 
W. Tugblatt o wypsdkach w Białej. Przedewszy- 
Sukiem f.łszywym jest sam punkt wyjścia kore- 
ggondencyi: powiązanie kwestyi języka polskiego 
w urzędowaniu magistratu bi.lskiego z kwestyą lu- 
stracyi zarządu m'asta, Jedno z drugiem nie ma 
nic wspólnego. Nieprawdą jest jakoby p. Michal- 
czewski groził rozwiązaniem rady miejskiej i za- 
prowadzeniem komisarza rządowego na wypadek, 
gdyby reprezentazyz miasta Biały nie zastósowała 
się do żądań Wydziału krajowego w sprawie języ 
kowej, Nie dla tej kwestyi on był wysłany i wcale 
Cała vzocz polega na tem, że p. 
Rosner, widząc, że się od ciężkich zarzutów z po- 
wodu niedbsłej gospodarki obronić nie potrafi i że 
łatwo może mu się z tego powcdu zdarzyć nieprzy- 
jemność — udrapował się w szatę mę:zennika idei 
niem'eckiej. Tym:zasem nie o ideę idzie, ale o po- 
rządek w administracy), o spełnienie o- 
bowiązków, i czuwanie nad tam, sby i imni swcje 
obowiązki ściśle spełniali. Krzykiem wielkim, że 
to jest prześladowanie narodowości, można chwilowo 
wywołać efekt, można nawet spowodować korowód 
z pochodniami — ale nie zatrze się nim faktów, 
urzędownie svwierdzonych i w protckółach zapisa- 
ag) Również jest nieprawdą, że p. Chamiec obie- 
cał cofnięcie żądań Wydziału krajowego, Ani jednego 
ani drugiego p. Chamiec nie obiecywał — obiecy- 
wać też nie mógł, tn bowiem zależy od uchwały 
Wydzisłu krajowego, który takie sprawy tylko ko- 
legialnie załatwiać może. O.óż cał» sprawa redu- 
kuje się do tego, że te wszystkie korespondencye, 
fakelcugi, deputacye itp. to wszystko jest spruwą 
osobistą p. Rosnera, który chce w ten spo- 
sób odwrócić uwagę od nieporząlków w zarządzie 
miejskim i pozować na męczennika idei niemiertiej 

Wieszanie się dla zarobku. Z Pwyża piszą: 
Nowy przemysł wynalazł tu niejaki Gillet Ponieważ 
już ani sztuczna ślepota, ani udawana cpilepsya, ani 
rzekome kalectwa mie rozczulają ludzi, wpedł więc 
on na inny pomysł. Oto w dni świąteczne, gdy mrj- 
więcej osób używa zumiejskiej przechadzki, gdy 
dzieci bewią Się, a zakochani ezukają cienistych alei, 
Gillet spaceruje z winą rozprczliwy, a gdy dostrzegł, 
że zwrócił już 52 siebie uwagę, wtedy oddala vig 
Bpiesznie w zarośla, zd:jmuje surdut, wyciąga z kie- 
szeni sznur, przymocowywa go do gałęzi, a nastę- 
pnie wiesz: sią najformalniej... Naturalnie gromadzi 
się koło niego publiczność, pocine] wisialoa. 1 do 
życia przywołują, a tyrw.zasóm odczytują opodal le- 
życy tsetument, w ktorym opowiedziane są Bmutce 
koleje jego losu, i Straszna nędza, która go p 
pchnęła do samobójstwa. Kobiety płaczą, męższyźmi 
jak mówi Dandet: „ócragant une larme*,- a- kind 
u obecnych zdejmuje Karelusz, wrzuca Sam mv- 
netę i zaizyna zbierać skłudkę. Gillet tego lata wie- 
szał się siedm rezy w lusku Vipeegues, w parku 
wersalskim, w l-sku Meudon, w lesie St. Germain 
itp, Za każdym razem żniwo przedstawiało pokaźną 
Buitę, raz „zarebił* w ten sposób 800 fr. Obecnie 
gdy wywieczki zemiejskie muiej m: ją amatorów, Gil- 
let podobno już 3 razy udawał na ulicy omdlenie 
z głodu, zanim ziemeskowano oszustwo. 

Zjazd delegatów powiatowych Kas choych 
dokonezył swoich obrad w sobotę popołndniu wśród 
nielitościwego zimns, panującego na sali ratuszowej. 
Zalatwicno kilka spraw administracyjnych , poczem 
retereżt p. Nasher mówił o konieczntści zaprowa- 
dzenia emerytury dla urządników kasowych. Prze- 
ciwko emeryturze uświadczył Bię p. Żelaszkiewicz, 
wychodzą: z tego założenia, że skoro ogół robotni- 
ków nie ma zabszpieczeniu na Starość, więć nie po 
winien wytwarzać z pośród sietie uprzywilejowanej 
kasty. Ostateczzie w głosowania zgodzono się na za- 
prowadzenie emerytury. 

P. dr. Kulezycki zwracał uwagę na to, Że u- 
rzędnicy są wskutek konietzności stykania się 
z chorymi, narażeni na niebezpieczeństwo, a zatem 
zesługują na wyjątkowe traktowania ich. 

Delegat ze Stryja, p Merklinger, proponował, 
aby funkcye prezesów były płatne i aby je powie- 
rzano inwalidom z klasy roboczej, oraz zwracał u- 
wagę na tę ckoliczność , że prezesi Kasy chorych 
dla tego właśnie, iż pracują dla tej instytucyi bez- 
„nteresownie, nie mogą poświęcić się jej tak, jakby 


Dom 
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vslrżuło ułbowier przeweźcą część sił muszą zażyć 
w swoim wła ciwym zawodzia. y 

Uchwaiono jeszcze kilka wniosków, z pich naj- 
ważniejszy, sby rzął uwolni? korsspondencyą Ś asy 
ch rych od opłaty pocztowej, poczem zatmktięto i- 
brady. 

Szydło wyłazi z worka. Od pewnego czssu 
nie słyszeliśmy nie złego o fandseyi Hirsch i za 
częliśuy już wierzyć, Że otw, pracując wprawdzie 
wylączuje rR korzyść żydów, nie przynosi przecież 
szkody krajowi, Osazuju się jeduak, że tak nie jest. 
OCsutruimy wiedeński zarząd tej funducyi ma, jak 
się ożaznje, zamia y germanizacyjie, pregnie bo: 
wiem żydów galicyjskich nieraczyć. 

Oto co w tej miesze pisze do Kuryera War- 
szawskiego p. Alf ed Szczeputsti, zekreturz jene- 
ralny Iarenderbanku, pisarz rozważny i ostrożny : 

„Kiedy pisałem (przed paru miesiątawi) o 
zwiebmę in i bardz» szkodliwem przelnuczeniu zadań 
i działalneści fandacyi bar. Hirscha, nie wiedziałem 
jeszcze uni dziesiątej części tych ndużyć, których 


się Muratoryum wiedeńskie dopuszcza. W tych 
dniach odbyło się nareszcie po kilku miesią'ach 
posiedzenie, Mogę na razie zapewnić, że kemi- 


sarz rządowy, radzea Namirstni twa n ższo-austryac- 
kiego, Plstzek, cznajmił na posiedzeniu, jŻ% wszyst- 
kie czynności, p'zedsiębrane przez prezyůyum vd 
kilku miesięcy, ulegają zakwestyonowamiu, juko sprze- 
czne zo statutem. r 

Ozvejmisnie to było zwrócone, niestety, ta- 
kże yrze'iw hcfratowi Gaiswoszowi, który s ę w sp0- 
sób niep jęcy z wrogiem prezydyam solidaryzuje. 

Przebieg posiedzenie wykazal niestychane asd- 
użycia, nie pieniężne, ale przediw rostanowiewiom 1 
duchowi statutu i całej fondzcyi ; wyżazał fakty bez- 
czelnie prowadzonej germanizacyi i` centralizacji. 
Szczegóły podam, skoro tylko dokładny, urzędowy 
protokół otrzę mam. a 

Tymezasem sądzę, Ž9 można wyrazić przeko- 
nanie, ża Namiestaik hr Badeni, minister Jaworski 
i inne osoby, mające po temu prawo i głos, przed- 
sięwezmą energiczna Środki, żeby zapobiedz niesły- 
charym, systematycznie, z całą przewrotnośrią i 
bez.zelneścią obmyślanym zawachom, któreby całą 
Lrzynuł. ść meszą zatruć mogły, 8 jaż wielkie ezko- 
dy urm przynoszą Baron Hirsch nia wie, na jaką 
uiebezpieczną drogę wciągnęli go zaciekli wrogowie 
naszego narodu, wyzyskują y jego hum*nitarne sa- 
miary dla celów, które właśnie klieutom bar. Hir- 
uchs n+jwięrej mo, a zaszkołzić i w ogóle spokój 
s ołeczsy w Galicyi zaburzyć". 

Małżeństwo księżniczki Elżbiety bawarskiej. 
Przed kilku dniami drnieśliśmy, iż w Genui odbył 
się ślub księżniczki Eiżbiety bawarskiej, wnnczki 
cesarza Franciszka Józefa I. z porucznikiem Seefre- 
dem Buttenheim, Małżeństwo to oparte jest na wza- 
jemnej miłosci nowożeńców. Hiatorya jego jest nastę- 
pująrą. W pałacu bawarskiego kuięcia Leopolda odby- 
wały się od czasu do czasu zabawy z tińcam, na 
których paziowie królewscy unosili w walcu tancer- 
ki swoje, a wir toni muzyka rozmarza. y młodzież. 
Zdarzyło się tedy, że w gronie paziów znalazł się 
młoty kadet baron Suefcied, który spoutrzegł, że 
piękne oczy księżniczki Elżbiety, jednej z durasts- 
jących córek gospodurza domu, często z upodoba- 
niem wpatrują się w niego, że nieraz szkarłatny 
rumieniec lice jej pokrywa, gdy w walcu mkbie z 
nim po szklistej posadzce, że ręka jej drży, gdy 
dłoni jego się dotknie. I uczuł peź młody, ża dzie- 
weze tv z dniem każdym droższ.m steje się dla nie- 
go, sla nie śmiał ugiąć kolara przed ukochuną, on 
szlachcie ubogi, przed wnuczką księcia regenta. Nikt 
się nia domyślał, co działo Bię w gercarh księżni- 
czki i pazia, jedno tylko sareo matki cdgudło tajemni- 
cę i skłoniło córkę do wyznania. Elżbieta wyznału 
matce, że kocha Sesfrieda, a matka nie odepchnęła 
dziesięcia błagającego o pomos w udręrzeniach ser- 
towych, lecz postanowiła sea wiosenny w *zeczy- 
wistość zamienić. Niestety ojca i diadka-regen a 
nie wzruszyły ani zaklęcia pięknej Elżbiety, zm 
prośby jej mathi. Książę regent w przekonaniu, ża 
marzabia dziecinne rozwicją się, gdy przedmiot mi- 
łości zniknie z horyzontu, wystał Sozfrieda, który 
tymczasem awanaorsł na oficera, do oddalonego 
garnizonu. Ale rana BIĘ nie zagoiia. , Tęsknoty nia 
z secca Elżbiety wydrzeć nie zaołało i uśmiech zni- 
knął z jej oblicza zupełnie. Minęły długie miesiące 
i księżniczka więdła niemsl w oczach. Dla porato- 
wania zdrowia wysłano księżuiczkę do Ischlu. Tu 
cicha boleść keiężniczki zwróciła uwegę dziadka jaj 
za strony matki Cesarza Franciszka Józefa. Zepyta- 
na przez Moaurc hę o przyczyoą, na łonie jego wy - 
płakała esły swój ból i promła go o pomoc, Serce 
Monarchy odczuło boleść księżuiezki, która w swym 
dziadka znelazła gorącego popluczn'ka swej sprawy. 
Cesars Frauciszok Józef wpływem swoim i swą po- 
w:gą potrafił ukłonić księcia ragent: b:warskiega i 
zięcia swego, do ustąpienia gorącym Życzeniom księ- 
żniezi i zezwolenia na małżeństwo jej z ukochanym. 
Księżniczka Elżbieta dziadkowi swemu, szlachetusmu 
Cesar.owi Austryi, zawdzięcza Szczęście swego Życia. 

W kołach dworskich opowiadają, że Cesmz, 
broniące księżniczki, rzekł: „Niech idzie za tego, 
którego kochs!* A kiedy przeciwnicy tego msłżeń- 
stws powoływali się na jolityczaće i rodowa trudy- 
cye, odpm Morarche: „Już dość mamy cfar poli- 
tyki, Przysejmniej to biedne dziecko nie powinno 
pasé jej ofiarą.” 

Ważne wyjaśnienie. Piszę nam co następuje: 

Szanowna Ralskcya: 

W unmetze 2/6 Przeglądu z dnia 1 bm. za- 
miesztzoną została koresponiencyą y Ruwy ruskiej 
pod tytulem „Uwisk Polaków pczez Rusinów“ z do- 
datkiem Redaksyi podającym niejako w wątpliwość 
zucność przekonań gr. kat. proboszcza w Hujszu, a 
mianowieie w ustępie: „My dodamy, ża na dodita. 
rzu w Hujczu spoczywa wiele o.ób obrządku rzym- 
sko katolickiego, tak oficyaliatów, którzy zostawali 
w służbie u dawnego właściciele dóbr Hujcze gp, 
Antoniego Jabłonowskiego, jak i członków ich rodzin, 
a włościanie nigdy się nia aprzeciwiali grzebaniu irh 
na wiejskim ementarzo, Działo się to jednak za da- 
wnych zacnych proboszczów ruskich. Dziś stosunki 
się zmieniły. Nastał nowy paroch, więa pows! aty 
inno prądy i przekonania wśród jego owieczek.” 
W obronie prawdy przesyłum niniejsze Sprostowanie 
faktu, które Szanowna Redakoya z chce zamieścić 
w łamach swego zisma: , 

Po śmierci dziecka naszego greckv katolicki 
proboszcz w Hujczu ks, Kołpaczkiewiecz uwiadomiony 
o wypzdzu, zajął się osobiście wyborem miejsca wić- 
czaego spoczynku na cmentarzu cerkiewnyt i sem 
je w porozumiszin zo mną wyznaczył, Na ludzi wy- 
słanych i pracujących około przygotowania grobu 
napadł wójt miejscowy wraz z zastępcą, podżegani 
przes pisarza gminnego, polali ich i rozpędzili. Ka. 
Kołpaczkiawicz, dowiedziawszy się o tem zajściu, 
oburzony, zawezwał natychmiast wójta i użył wszel- 
kich słów porswazyi, aby go zrefektować i odwieść 
od ohydnego gwałtu; ala obałamucony naczelork 
gminy nietylko nie cefnął się od napaści, ale rzucił 
jeszcze proboszczowi swemu w oczy groźbę: „Uwa- 
Żajcie, księże, byście kami głową nie nałożyli.“ 

Ks Kołpa*zkiewicz, ogólnie szanowany i po- 
ważary jako człowiek i jako kapłan, jest istotnym 
opiekunem i dobrodziejemm swoich parafien, dobrym 
i prawdziwym Rusinem, a bynajmniej nie wrogiem 
Polaków. Oby wszyscy księża ruscy takimi byli! 


Z poważaniem Zdzisław Obertyński. | komisyi dla reformy wyborczej. Mimo to je-|w końcu całe zgromadzecie. 
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Z Lubączuwau donoszą usm: 


Złożyło się u nas mieszczańskie Towarzystwa 
amatorskie staraaiem: p. Jars Małeckiego i d. 2 bm. 
odegrał: Baktowa komedyę AL br. Fredry „Gwałtu, 
co sig dzieje!" Czysty dochód miano ofiarować czy- 
telui ludowej w Lubaczowie, ale zamiar się uie po- 
wiódł, bo widzów było tak mało, iż dochód z przed- 


stuwiesiu wystarczył zuledwie na pokrycie korztów 
przygotowania. Przy tej sposobności trzeba jednak 
zuznsczyć, 5Ż jeden z rsdnych obnizał się bardzo 
na Lurimietrza, Że odstąpił salę magistratu na przed- 
atuwienie amatorskie. 

Zmarli. Bronisław Obrułuwicz, inżynier górai- 
czy, przeżywszy lat 88, umuri w Kołomyi. 

Ofiary. Otrzymaliśmy 2 zł. od K, i Z. z Po- 


D 
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zn-nk: ua Głodne dzieci : » zł od R. 
nicy na kościół w Kochawinie, 

Przy wyjściu z teatru 
pewien do magnifiki: 

— Lubię, gdy wszyscy umierają w uragedji. 

Przynajmniej wiem, że to juź kuniae... 

Myśli. 

U mnie państwo me na wystawności zależy i 
nie ten magnat co długów nie płaci. Ten jest więk- 
szym panem, kto więcej robi dobrego. 


Jędrzej Śniadecki. 


z Jasie- 


po tragedyi Jegomość 


Uzęść ekonomiczna. 


; Wiedeń 9 grudaia. 

(Z.) Pomimo dobrej dyspozysyi targu na- 
szego nie mogła zwyżkowa tendencya utoro- 
wać sobie drogi, zwykłą bowiem pcd koniec 
roku drożyzna pieniędzy paraliżuje zapędy 
spekulacyjne. Banki zbierają już skrzętnie go- 
tówkę na ultimo i na wypłatę kuponn stycz- 
niowego, to też trudno dziś było zeskontować 
pierwszorzędne weksle nawet na 6'/,9,. To też 
słabsi spekulane mimowoli zaczynają już po- 
zbywać się swoich walorów, a kursa papierów 
bankowych i kolejowych obniżyły się cokol 
wiek. Z kolejowych pzpierów lombardy wysu- 
wają wię coraz bardziej na pierwszy plan, rok 
obecny bowiem pod względem dochodów bę- 
dzie dla kolei południowej najlepszym od czasu 
jej istnienia ; po koniec listopada wynovwi nad- 
wyżka dochodów już około 3 miliony reńskich. 
Nz giełdzie berlińskiej zrobiła wiadomość o 
powolanin Crispiego do steru rządów bardzo 
dobre wrażenie. Reste włoska znacznie się 
podniosła. W sferach finansowych berlińskich 
cmawianym jest wiele projekt przyjścia Wło- 
chom w pomoc przez założenie nowego wiel- 
kiego banku włoskiego, Potrzebnych kapitałów 
dostarczyliby fioausisci niemiecey. 

Sprawa zawarcia traktatu handlowego me- 
dzy Austryą 6 Rosyą postąpiła znacznie nš- 
przód. Rząd rosyjski nadesłał już odpowiedź 
swą i zobowiązuje się przyznać Austcyi naj- 
wyższe przywiieje pod warunkiem, że Austrya 
zniży cło od żyta rosyjskiego na 75 centów i 
zobowiąże się przez czas trwania traktatu nia 
podwyższać reszty ceł zbożowych. Nadto żąda 
Rosya, aby cło od nafty rosyjskiej pobierano 
od hektolitra, a nie od cestnara uietrycznego 
jak dotąd. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty ansir. 34425 węwierskie 41850, 
Angletank: 152:60, Univuy 25560, Bankveceiny 
12320 Landerbanki 25180, Ludwiki 21760 
Ozerutewieckie 263:—, Elberhale 240—, iten:a 
papierowa 9760, srebrna 97:40  ansiewaoka 
złota 11820, 4, anstr, renta wal. kor. 96 65 
węgróriza udóta 11610 4'j, wagiecska sania 
wau. kos. 94:16, dukat 588, 20-trauzówka 992—, 
marki 1226, ruble 181*/, 

$ Do taryfy przewozowej półsoeno niamieckie- 
go ruchu zLożowego z Galicyą i Bukowiną wejdzie 
w życie dodetek 5-ty «z ważnością oł 1 sty-znia 
1894 roku. 
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Ostatnie wiadomosci. 

Otrzymujėmy następującą odezwę : 

Upraszam szanownych wyborców uprawionych 
do wyborn posła nu Sejm krajovy z ciała vybor- 
czego większych posiadłości ożrę.u wylo czego sa- 
nockiego, ażeby chsieli w Aniu wyboru 20 grudnia 
r. b nejdalej o godz. 10 przed południem zebrać 
się w sali Kady powiatowi] w S noku w cela wy- 
słuchania wyzr ania wiery politycznej ki niydatów, 
tudzież, o il» czas pozwoli, sprawozdania posłów 
sejmowych z Satockieg, z ich czynuośsi poselskich, 
których w tym velu zapraszam na zgromadzenie, 

Feliks Gniewosz, 
‘prezes Rady pow. sanockiej, 


Telegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 11 grudnie. Koło polskie odbyło 
wczoraj długie posiedzenie, na którsm pras- 
prowadzono dywkusyę Gad spiawozdaniem ko- 
mieyi o stanie wyjątkowym w Pradze. Na po- 
czątku posiedzenia zażądał p. W eiowieiski upa- 
wańmenia do postewienia w izbie wniosku © 
zaprowadzenia kontroli państwowej nad przed- 
siębierstwarmi emigrecyjnemi. Wniosok ten ode- 
slano do komisyi. 

P. Eugeniusz Abrahumowioz podniósł tę 
niswłaśoiwość, ża lixvwidacys sakód zreydzą: 
mych przez tegoroczne powodzie w Galicyi, 
postępuje bardzo iemiwo 1 ža referatów cdno- 
Śnyuh jeszcze nie pokończono, gdyż zea mało 
urzędników przeznasono do tej ozynności. 
Władze podatkowe jednakże mimo to ściągają 
podatki z nawiedzonych klęskami elementarne- 
mi okolic. Mówca wnosi, aby minister Jawor- 
ski wdał się w tę sprawą i wyj*duał zawiesze- 
ule egzokucyi podatuowych w Galioyi aż do 
przeprowadzenia cdpisunia podatków jak to 
Minister fiaaasów zrobił już dla Czech. W szra- 
wie tej przemawiał jeszcze p. Wł. Gniewosz, a 
minister Jaworski przyrzekł porozumieć się 
z miulstrem skarbu. 
.. ,Nsetępnie p. Rntowski zażądał głosu 
1 nieniem grapy posłów postępowych wyraził 
ubolewanie Swa nad tem, iż grupę tę pominięto 
zujeśuta przy wyborach do komisyi dla refor- 
my wyborczej. P. Rutowski wywodził, że to po- 
miens POSrÓW postępowych odbywa sią syste- 
matycznie od zest istnienia tej komisyi, która 
teras w obeo wystąpienia rządu z projektem 
refo'my wyborczej, nabrała niezmieraej wag!. 

Mówca nie moża pojąć tego pomijanie, 
gdyż posłowie postępowi zawsze wkładali do- 
wcdy wielkiego umiarkowanie i poczuciu soli- 
darności w obec lutererów krajowych i naro- 
dowych, 8 najlepszy może dowód złożyli wła- 
śnie w czasie ostatniego przesilenia. W tej 
fazie zapewniano niejednokrotnie, że interesa 
miast tudzież warstw społecziych, reprezento- 
wanych przez grupę posłów postępowych, będą 
należycie uwzględnione zarówno w Kole pol- 
skiem, jak i w Sejmie. Wnet nadarzyła się 
sposobność spełnienia tego przyrzeczenia, prze- 
prowadzano bowiem uzupełniające wybory do; 


WE;LWOWIE, kupaje i sprzedaje wszalkie listy zasiawas, 5%. Obli 
Obligaoye dłagu państwa, Axcye baakowa i kolejowa, Obligacys pierwszaństwa, Losy pańsswowe i prywatne, 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylssowauych płatnych obligacyri iosów, jazotaź platiych gapoaów baz doliczauia prowizyi. Zlacenia na 
giełdę wykonuje najrzatelniej. Przekazy na większe miasta zagranicy po najtańszych ceaach. Zleceai» z prowincyi wykoauje odwrotaą pocztą bez doliszaaia prowizyi 
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deak I tym razem nie wybrano ani 
rosła postępowega (Owóś imieniem: tych p - 
słów oświadcza p. Rutowski, że se względów 
politycznych wie widzi w obecnym składzie 
komisyi dla reiormy wyto cze! gwzrancyi, Że 
obejmie ora całość "iute sesów krajowych, że 
zrozumie potrzeby i właściwości  Iudności, 
zwłaszcza miejskiej, przemysłowej, robotniczej, 
tudzież inteligenezi W obec tego polowie po- 
stępowi w porzusia sprawiedliwości i ogólno- 
krajowym interesie muszą domagnó Się na- 
prawy zlego, to też mówca stawia ich imieniem 
nastepujący wniosek: „Wzywa się komisyę 
parlatwenta'ną, aby na jednem z najbliższych 
posiedzeń przedłeżyła wniosek odpowiedni 
uzupełnienia komisyi dla refoomy wyborczej”. 

Wniosek ten przyjęto jedn -głośnie. 

Z kolei ks, Pastor imieniem posłów 
kapianów, których w Kole zasiada pięciu, wy- 
razil Żal z tego powcdu, że Kolo z zasady p.- 
mija księży przy wyborza do komisyi, a przy 
ostatnich wyborach do kemisyi dla reformy 
wyborczej zuów ich pominęło. Że kapłani po- 
mijari bywają przy wyborach do kom'syi fa 
chowych, jak up. prawaiczej lub kolejowej, o 
to nie mają żadnego żalu, ale w komisyi dla 
reformy wyborczej należał im się przecież głos. 
Waszak nikt nie może zarzucić księżom, że nie 
znają luda i stęsuuków luduwych. Mówca imie- 
niem swoich kolegów kspłauów prosi o więcej 
względaości na przyszłość. 

Następnie po załatwieniu kilku drobnych 
spraw przystąpiono do debaty nad sprawozda- 
niem komisyi o stanie wyjątzowym w Pradze. 
Dyskawya była bardzo ożywiona. Przemawiali 
pp. Dawid Abrshamowicz, Lewakowski, Pietat, 
Lewicki, Rutowski, Piniński, Czaykowski, Ko- 
złowski, Roszkowski, Szczepanowski, Chrzano- 
wski, ks. Pastor i ks. Kopycińska. 

P. Ląwakowski oświadczył, że głosować 
będzie przeciw zatwierdzeniu stanu wyjątko- 
wego, gayż agitacya w Czechach zdaniem mów- 
cy nie jest ami sovyalistryczuą, ani auarchisty- 
czną. P. Piętak oświadczył, że motywa komi- 
syi nie przekonują go jaszcza o konieczności 
zawieszenia konstycuzyij. Wedle ustaw, nale- 
żało przed użyciem tago ostatecznego Środka 
wyczerpać june ś$-odzi wormalne aż do użycie 
siwy zbrojnej. Z tego powodu głosować będzie 
mówca w Kole przeciw zatwierdzeniu rozpo- 
rządzeń wyjątkowych. P. Roszkowski przyłą- 
czył się do wywodów p. Piętaka, a takża p. 
Lewicki cświadezy, że głosować będzie przeciw. 

©" P. Rutowski ostrzegał, aby nie unoszono 
się ogólną sympatyą dla wszelkich ruchów na- 
rodowych. Pomiętaó należy o tem, że obecny 
ruch czeski jast stunowczo szkodliwy dla va- 
szej sprawy marodowaj i dla monarchii. Nie 
powinunistay się bawić w sentymtntalizm, lecz 
winniśmy stać na straży interesów narodu i 
państwa 

P. Piniński bronił wniosku komisyi, p. 
Czajkowski również cświedczył się za tym 
wuioskiem. P. Szczejanowski wykazywał, że 
stan wyjątkowy mie dotknął w niczeta czeskiego 
ruchu nsredowego, dotknął on tylko kilka taj- 
nych stowarzyszeń i czasupisme s0cyalistyczne, 
tudzież indywidua lubujące się w wybrykach 
uliesnych Orgewizacya pohtyczna miodoczechów 
ostebniemi czwsy wam omiła się, Bądź co bądź 
sytuscya policyczna je t tego roczaja, że mówca 
me mógłby wziąć odpuwiedzialności za konse- 
kwencye, któreby pows'ały skutziem odrzuce- 
nia ryuosku komieyl. 

W głosowaniu przyjęło Keio wnioski ko- 
misyi wszystkiemi głosami przeciw czterem i 
wyznaczyio p Baczejpwaowskiegu mówią swoim 
w pełnej izbie, 

Paryż 11 grudnia. Całe 
się pod wrażeniem sobotniego 
de „Przegląd polityczuy*). Pulicya wytropiła 
już sęrewcę toj zbrodn:-. Nażyws co się Au- 
gust Vaiilaat i mieszka w Choisy lo Roi Ex- 
plozya zramiła i j go, odniósł on miacowicie 
SEBIGCZANA W no: uio, ladagowany praz 
prezesa poliagi, wypierał sę Vaillant z po- 
czętku wszelkie] winy 1 podał fułszeywo vwa- 
zwisko, utrzymując, że uazyws sią Marchal. 
W obec zoznań jednakża świadków, któczy 
widzieli z galeryi, jak Vaillaut rzne:ł borabę 
do sali, zauiechał om dalszego wypieracia 
Słę I przyznał się du czyan. Ohałpi się on 
z niego i nie okazuje najrariejszej skruchy. 
Opowiedział » zimną urwą szczegóły zbrodni 
i oświ.dczył, że zamiarem jego była trafó 
prezasu izby p. Dupuy, aby wywałać tea 
większy efek. Po skończonej iadagacyi ol- 
Sawiobo gov do szpitela Hotel Dieu; — wy- 
puazezono Zas na wolnotó wszystwie te osoby, 
któro w chwili ersplozyi zzaąjdowały się na ge- 
leryi i któro zatrzymano początkowo uelem 
wyszuksnia między uiami sprawcy zamachu, 
zatrzymano tylko kilka podejrzanych iudywi- 
arów, o których przypuszczać możae, ża byli 
sgólmikemi Vai lata. 

Paryż 11 grudnia. Vaillani w obec służby 
szpitninej, tulsież chorych, leżących z nim w 
jednej :ali, chełpi sę wciąż ze swago czynu. 


miasto znajduje 
zamachu (vi- 


Nie chce on wydać spólników zbrodni, utrzy- 
mując, że wcaje ich nia miał, Bomba, którą 


on wrzucił do sali, był to maly g raek na- 
pelnicny materyą wybachową, tudzież sieka- 
uymi gwożdziemi. Zamiar Vatllauta rzucenia 
bomby va sił prezesa izby p. Dupuy dla te- 
go tylto się cie powiódł, że pewna pani, rie- 
dząca przed zbrodnis'zam, o którą on się o- 
parl, zrobiła nagły ruch w chwili, gdy Vaillaat: 
rzucił bombę, skutkiem czego zmwiejszyła się 
siła rzutu i bomba zamiast na stole prezyden- 
na, sibo na podłodza sali, ekspladowała już w 
powietrzu. 

Vaillant był przed kilku laty odpowie- 
dzialnym redaktorem pewnego socyalistyczn - 
go pirma. Ma on żonę i dwoje dzieci. S4do* 
wnie karany był już rięć tazy za kradzież i 
inne zbryjnie. Jest on jednym z fanatycznycha 
ozłońzów socralistycznej partyi rewolucyjnej 
P dezas rewizyi w mieszkaniu jego w Choisy 
ie Roi, znaleziono proch strzelniczy, działą z 
zakresu chemii, tudzież mnóstwo aaerchistycz- 
nych pism ulotnych. 

Paryż 1! grudnia. Wezorsj przed pału- 
dniem odbjła się zarada gabinetu, nu której 
zastacawiauo się nad teim, jakis dalsze środki 
przedsięwziąć należy celem nehronienia się od 
zamachów  anarchistycznych. Postanowiono 
przedewszystkiem obostrzyć ustawę o przecho- 
wywaniu środków wybuchowych, tudzież ustawę 
paszportową. : 

Londyn 11 geadnia. Wczoraj odbył się na 
Trafalgursquare mityng anarchistów, ma któ- | 
rym przyszło do wielkich awantur, W chwili 
gdy przywódzes ansrchistów Nichols wszedł 
na trybunę i zaczął przeraąwiać, liczuie ze- 
brane tłuiuy poczęły go wyszydzać, w końsu 
zaś przybrały tak grczną postawę, że Nighols 
musiał czemprędzej uciekać. Policya rozpądziła | 
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jednego į 


gaoya komanala3 baaku zrajowa 
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Wels 11 grudnia. Cesarz przybył wczors] 
w oiwiedziny do swej córki arcyks.- Maryi 


Waleryi, która jest w poważnym stanie. Ce- 
garz zaąabaąawi u ulej kilka dn. 
Wiedeń (1 grudnia. Klub iuski na sebo- 


tuieiń posiedzeniu uchwalił głosować przeciw 
zatwierdzenin stanu wylatkowega w Pradze, 

Peszt 11 grudn'a. Magyar Ujsag domisi, że 
na dziasejszvin posiedzenin sejmu wniesiony zo- 
sianie negły wuicssk, eby periamen owi fren- 
cGaski'mu wyrażono kondolencyę z powodu nie- 
słychanego zamachu popełnionego nań w sobo- 
tę. Równocześnie zażądać mają wnioskodawcy, 
ażeby wszvstkis purlamenty europejskie zawia- 
domiona oficyalule o t'm, iż w sejmie węgier- 
skim ntworzył się z łona wszystkich stronnictw 
komitet, który wziął sobis za zadanie porozn- 
mieć się w drodze międzynarodowaj co do 
tego, -w jaki sposób uchronić należy swobodę 
parlamentarną i bezpieczeństwo ciał prawo- 
dawczych, tudzież fendamentu porządku pań- 
stwowego przed wzmaąagającą się epidemią 
anarchizmu. 

Oem R CZ CA O RO O ZERO = amannan 
Przyjechali do Lwowa 
dwa 11 grudnia 1395, 

HOTEL ŻORZA. W. Gorayska z Umteszcza, 
J. Rozwadowsk» z Kurewie. Z. Janicka z Berezo- 
wicy M. trsińska z Wyszatyc. Hr. O. Potocki z 
Bieryampolu. A. Galgotzy z Przemyśla. Hr. M. Ko- 
merowski z Chorobrowa. K. Wierz hleyski zs Staw- 
czan, Dr. W. Kiesler z Czerniowiec. W. Hoenuiger 
z P.zewyślu. J. Łuk«siewicz z Żezswej. Br, R. Mer- 
tens z Tarnowa, J. Eiliński z Punowic. M, Ludwig 
z Sambora. J. Siebu ger z Badapesztu. J. Bovtte 
z Borysła vi: 

HOTEL FRANCUSKI L Królikowski z Dy- 
djatyłz. O. Arubroziewi*z z Pomorzan. E. Bastgen 
z Romanowa. W. K:aińsky z Perespy. A. Mahurzed 
z Persvi. L Fifer z Rumuni. D, Kobo z Pragi. 
M. Sobe! z Czeruiowiec. E Bloch z Pragi. A. Roth 
z Buispesztu. L Pers huk i L, Reszet z Wiednia. 
K. Szo»roństi z Zawałowa, > : 

HOTEL VICTORIA. Dr. A. Dworski z Prze- 
wysla. Prof, M. Urysz ze St.nisławowa. J. Benyo 
z Bulapesztu. P. Betkosski ze Stryja. F. Weiner 


m Budapesztu. J, Koruicor z Vilagos. K. Barci- 
kowa z Rzeszow. P. 8 hulz z Wiednia J. Prach- 


tel da Morawiańsk: z Przemyśla E. Hermen z Ko- 
łomyi. 

TOTEL DWPERIATL T. kr. Rassocki z Bro- 
dów. C hr. Tarnorzy z Węgi. D.. Boroński z Kra- 
kewa. Dr L Kopf z Krynicy. C. Rosenberg z 
Wieónia. A, Riess z Wiednia. F., Jan tourek z Pragi. 
C. Herzeg z Lubieniec, J, Adler z Zabłotowa Ka. 
A. Enzinger z Naroia. J. Werbachowski z Odessy. 
O Strzemborz z Żytomierza. 

HOTEL METROPOL. 5S. Sokołowski z Tar- 
nopola. L Guturcz z K.łomyi. E. Dąbrowski z Tar- 
nowa. J. Bogdanowicz z Kcłowyi. T, Dauman z 
Czerniewise. K. Baucha z Wisdaia. S. Hofmann 
z Wiednia, á 
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INa desiane. 


Runryze (a Ria vochodzi od Redakeyi, nie pierze też 
swa me giabir ze aig Żańzej odpowiadzialności, 


- Lokal został rozsz: rzony. Pokoje dla wiekszych to- 
warzystw lub zebrań z osobnem wejściem, 


kiasiałowicz & Janik 


handel delikatesów i win we Lwowie. 


Glówny skład oryginalnej 


bielizny welnianej 
systemu pref Dr. Jaegara j 


w Magazynie Schayerów 
WE LWOWIE. 


mik. JONASZ 
dom bawkowy i kaatoz wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 8, 
MW kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


do ciągnienia © stycznia 1894 r. na losy kredyto- 
we jo 5 złe. wraz ze stenpiem Główaa wygrana 
300.000 koron i m wiedeńskie losy komu: 
malne po 3 zł. 75 ct. wraz ze stempiem. Główna wy: 
grana 400.000 koron. 

Uprasza się o łask. wczesne zamówienia, gdyż na 
dwa dni przed ciagnieniem dotyczące zlecenia, z powodu 
ryczerpania zapasu nis mogłyby być wykonana, 


Przy zamówie iach z prowineyi uprasza sią o do 
łączenie 20 ct. na po'toryum. 


g . Rok zułsżenia 1853, 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


pH dom mnkowy 1 kawior wymisny "Raz 


we Lwowie, kupuja i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe. 

Pre:mesy do ciąynienia 2 stycznia r. 1894 na 

losy kredytow» po 5 zł, wraz ze stemplem Główną 

wygr.na 800.000 koron i na wiedeńskie losy koma- 

wriz ze steuplam. Główna 


zalne po 3 zł. 75 et. 


DARA JEDZ] 
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Wiedeń daia 11 grud. (godz. 12 w połudn.) 
K=ałyty 345 15, krad, węgierikia —.—, Ang ob. 
152.50, Uniony  —.—, Bankvereiny —'—, Län- 
derban<i 252.50, Ażoye tytoniowe 201.—, Staats- 
bahay 309.75, Lombardy 107.50, Elbethala —.— 
Renta papisrowa —.—, Renta węg, 4o kor. — — 
Renta węg. złota 407, —.—, Alpiny —.—, Marki 
61,28, Losy tus. —.—. 


5; LET TEE TAE ER N E vga zizą 


Lwów dnia 11 grudnia. (4 Izby handlowe,), 
Akecye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 k 4 k. SA do mów! Kolej Lwuw.-Qzern. Jasska 
o 200 zł. w. a. 262" - do A65'—- Banku hi 

200 zł. w. a. 380 - do 390*—, POSTARA 
Listy zastawne za 100 zł: 
5%, łosow. w 40 lat, 10070 do lUL40, 6%, z 10°, prem. 
109-70 do 110'i0, 4'|,7|, los. w 50 lat. 9990 de 10060, 
Banku krajowego +',%, los, w 5% łat. 100580 do 10L.20. 
Banku krajowego 4", los. w 57 lat. 97-30 da 98.—. Tow. 
kredyt gal. ziemsk. 4°, (L emisya) 99— do 9570. "E 
los. w 41%, lat. 98.— do $8'70, 4°, los. w 56 latach 98: — 
do 98-70. 4,9, los w 52 lat 9380 do 
, Obligi za 100 zł.. Galic. funduszu propinacyjnego 
4%, 9690 do 97:69. Bukow. funduszu propinacyjnegu 5"), 
10450 du 102'20. Kom. hanka krajowego 5", w. a. II. em. 
10220 do 10290, Pożyczki krajowej 6%, 105— do —— 


Banku hipot. gal. 


|4.%, 100— do10,0 46, zroku 1801 9570 do 9640 40, 


4 roku 1593 96— do 9670. 


Monety. Dukat cesarski 583 do K'93 Napoleon- 
dor 957 do %37. Półimperyał 1010 do —,—, Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.3150 do 1.33—, 150 ma- 


rek niemieckich 61*— do 6160. 


30. 4'h 1 47, pożgszką krajową. 
M>azty aasccgaskia i zagraatozną 


Drebne 


a a esmo m.m- 


stym zaś drukiem 3 ct. 


DENTYSTA 


Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej, prze- | 
niósłszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednią do Lwowa, ordyn. przy | 
ul. Sykstuskiej 1. 23, (stara poczta) | 
parter od godz. 9—1 przed, i od. 
2—5 popołud. W niedziele i święta 
od 9—12 przedpołud. Dla ubogich 
chorych codziennie ambulatoryum od 
3122 godz. 8—9 przedp. 13—13 


instrumenta muzyczne w wielxim 


wyborze poleca na gwiazdke Stanisław|CeTZe swietną bialość, świezość i delikatność. Cens 2 zł. 


Horszowski Lwów, Ossolinskich 12. 


Kalosze rosyjskie damskie i męski |; „, 
Parasole angielskie od 
250, automat 3'50, parasole dla daia. no- 
wość (Gratiosa) cienke i lekkie od 4'75 


ceny fabryczne, 


polecają T. Górski ı 5. Szydłowski lu« ów 
płac Marjac:i 8 (róg Iletwańskiej). 3060 
Najlepsze w swiece piermki poleca 
cukiernia J, Zinamera ul. Akademik 
Filia Rynek dom przechodni, dzwniej 
Andriolego. 58W 
Fortepian Steichera, For cpiany 
pianina poleca sarol Marecki Lwów, Ba- 
torego <5, Gwarancya do 10 lat. 3106 3 6 


oad ; W papierach 

NOWOŚCI listow ych 
stosowne na podarunki, 

Ramy do obrazów 


poleca po wmiarkowa:ych cenach 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 


ZaóWienia zamiejscowe OdwIolniU. 
WAV WTZ 
M. NASS 

przy vl. Szpitalnej 1. 28 we Lv ow.e 
poleca swój wieihi zapas powozów 
wszelkiego rodzeju t. J}, tarantasów, Wos 
kòw gospudarsk,ch, karer ı gan najnow 
szego fasonu pod gwar. ncyą wyśmienitej 


jakości po nader przystepnych cenach 
3U0 2-3 


Dobry rysownik z mższą szkoła 
znajdź.e stałe zajęcie. Zygłoszenią do Biu- 
ra dzienników L. Ph hna. 3118 3-3 


Kareta na 3 osoby z fabryki Lohne. 


"ra w Wiedniu mało używana jest doj 
Zgłoszenia do Zarządu dobr; 


sprzedania. 


głoszenia zwykiym p 
drusiem 1,/, ct. od wyrazu tła- 


ennn 


Mi mm 60 a aaa 


Pierwsza krajowa fabryka okemicmno-kosmatyozna 


V L aa O WOO 
magistra farmacyi i chemika sądowego 
wa Lwowie, ulica Kopernika ur, 3 
Filia : w Krakowie w Sukiennicach nr. 20, w Czerniowcach w Rynku nr. 2. 
Odszczególniona ua wystawach krajowych i zagranioznych 10 me- 
dalami zasług: i 2 dyplomami uznania, » na wyssewie wWszechówie- 
towej w Antwerpii Dyplonem honorowym za znakomite 
wyroby kosmetyczne toaletowe i perfumy, 
a mianowicie : 
aga 1 usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądz ki, pierzchnienie 
Woda ficłkowa i łuszezenie skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikatnia. 
iugodnis wpływa na naskórek, zapobiega pierzch= 
Mydło kosme czne nieniu rąk i twarzy, bardzo dokładnie OCZYSZCZA 
skórę. Usuwa piegi i zółto-brunatne plamy z twarzy. Cena 60 ct. 


Antilentila Żader artykuł toaletowy nie może rywalizować pod wzgledem 
| a skutku 1 dobroci z antilentila, Środek ten otrzymany z odswie- 
żających substancyi usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątro-iane itd, nadaje 


najsilniejsze Wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowa 


Walentin w macuja i do wytwarzania 


„poł zł 160. 


Dwinze skrzynki budowane Richtera g 


g dotychczas nie zostały jeszcze prześcignięte ; 

stanowią one najmilszy podarek gwiazdkowy |q 
dla dzieci nad trzy lata. Nadto są one tańsze, jak |-E 
każdy inny podarek, ponieważ trwałość ich œ% 
wynosi wialelat, a i po tym czasie dają się || 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe z 


kotwiczne skrzynki budowlane r 


są jedyną zabawką, która we wszystkich AM W UA 
krajach doznała niepodzielnego uznania ś_1 j 
i pochwał i która od wszystkich, co ją 4ael| 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po- 
lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynego w swoim rodzaju Środka do 
zajęcia 1 zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy s 
nowy, bogato ilustrowany cennik i ~ 
niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo pochl 
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek *budo- 
wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę bez fabry- 
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę prze- 
strogę, ten może bardzo łatwo dostać jedne z bezwartościowych naślądowań. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 
35 kr, 70 kr., 80 kr, 5 złr. i wyżej 


Mg" we wszystkich lepszych handlach zabawek. Tag 


Nowość! Richterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, 
Ćwik, Rozweselacz, Pitagoras itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce 
zajmujące zadania do podwójnych zabawek. Ceną każdej zabawki 35 kr. 
Prawdziwe tylko zə znakiem kotwicy! 
F. Ad. Richter & Cie., 
Pierwsza austr.-węg., cea, i król. uprzyw. fabryka akrzynek bndowlanych, 


db Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4, Rudolstadt, Narymherga, Olten, Ratterdam, Londyn E.C. 
Nowy Yark. 
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m 
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mieszczą op. Tarnowiec pod Jasłem | 


1 3030 3 4 
Cukier znacznie potaniał: w głowach| 
1 kl. 88%, ct, częsciowo 1 kl. 39 ct. 
w kostkach lub mączce 1 kl. 40 ct. tylko 
w handlu Leonerda Soleckiego ul. Bato- 
rego 1. 2 we Lwowie. 3021 2-3 
Burki sawuckie, skarpetki ciepłe 
gory dla pań i panów, kamizelki włócz 
owe i ze skóry sarniej. Papucie, panto” 
fle i sniegowce, sprzedaje najtaniej T. Gor 
ski i S. Szydłowski, Lwów, plac Maryack' 
8 (róg Hetmańskiej). 3059 2-4 | 
Stawne dreżdże Mautnera i Syna 
we Wiedniu Bałłabanówka jedyny 
zdrowy i silny, kieliszek wódki poleca Ka- 
rol Bałłabzn we Lwowie. 3014 5-8 
Apteka w Chyrowie poszukuje ay- 
stenta lub magistra farmacyi, ale tylko 
religji rzymsko katolickiej. _ _ 5155 1-2 
Urzaa pocztuwy w Koledzia- 
mach koło Czortkowa poszukuje 


zc 
ekspedytorki 
Podarunki na ńwieta jakoto: naj- 
nowsze bluzki, Kattanik, halki, majtki, 
szlatroki, ubiory damskie, sukiene czki 
dziecinne, bieliznę, fartuszki po cenie 
fabrycznej nabyc można w Magazynie 
Wiedeńskim Kd. Gottlieba we Lwuwie 
ul. Jagiellońska 12. 3165 1-1 
Rozolisy we wszystkich smakach 
sprzedaje dużą flaszkę 75 ct. Wódki Ira- 
babki 1 zł. Koniak tokajski prawdziwy 
1.50 handel Bodnara, A kademica 
3 66 4-8 
Wrzędników prywatnych, ohcyali 
stów, kasyerów itp umieszcza tylko biuro 
wywiadowc e Doboszyńskiego wów, Ha 
licka 21. 3174 1? 
_ Lwowskie bioro prawnicze, starosty 
Reichelia p'zeniesione na ulico Batorego 
11 (halickie). 3 70 


Rządca ekonomiczny 


zna, dzia u z.iaszczznie. 

- Zgłoszema u odpisami świa- 
deoiw pr*yjmnje Zarząd dóbr w 
Miżyńcu op. Miżyniec. Nieawzglę- 
dnioce p dania pozostaną bez 
odpowiedzi. 3163 1-3 

De sprzedania realność Kocha- 
nowskiege 15. 3189 1-3 


Pochodnie naftowe 


po złr. 250 poleca 


Piotr Chrząstuwski 


handel żełazny we Lwowie. plac Kapitul- 
ny 1 (paprze.iw Katedry). 


Ekonom 


poszukiwany zaraz. Kopię świa 
dectw oraz warunki adresować : 
Zarząd dóbr Niemirów. Nieuwzg!ę- 
dniose zgłoszenia zostaną bez od: 


powiedzi. 3142 1-2 


Zaproszenie 


do łaskawego zwiedzenia 
przedmiotów gulanteryjnych 
i dzieł sztaki (sobiśzie zeku- 
pionych w Paryżu, Beilinie, 
Wiedniu i Monachium. 


Z poważaniem 


M WEIN 
skład plac Trybunalski 1. 


8132 


Odpowiedszialuy redaktor : 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryki 
swiątowej sławy 


w BERNDORF 


a ac aEa) 
INaczynia 


stołowe i deserowe 
ze grebra cłańskiego i alpaki 
INACZzY WIA 

kuchenne z czystego niklu 

z poręczeniem długoletniej trwałości 


Zakupiłem 
po 
P rz a 
A, Mańkowskim 
wszystkie stare wina 
węgierssis, francuskie, tsń- 
skie, hiszpańskie — praw- 
dziwe komaki— rw-ny, àre- 
ki, miody rowma: e, kwo- 
ry, zalswka, rozolisy, wód- 
ki octy irancaskie itp. 
Sprzadaję takowe vo zaa: 
cznie zsiżonych cenucb w 
moim hunólu we Liwowie 
przy ul. Rrakowskiej l. 11. 


Karol Bayer. 


poleca 


6. £. Christiana Nasiępca 


W. BILIŃSKI 


we Lwowie ulica Hetmańska l. B. 


Z ers król uprzyw. fabryki 


REGENKART AG RAYMANNA 


ces. król. dostawców dla austro węgierskiego dworu 


Piótna, stofową bieliznę, 
ręczniki, chustki, Śsiarii i 
wszelkie luiane wyroby 


poleca najtaniej handei 


JANA RIEULA we Lwowie, 


pp. odsprzedajączm, właścicielom hoteli, § 
1753 


na 


SRNE 


w 
|7 
s 


Ceny hurtowne : 
restauraturom dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


p 


h 
M 


| ię EBP 
kkropie Zaladku 
SB SIODIO ZBACULUÓWO 


sporządzone w aplece pod Aniołem Strózem m 
O. Brady w Kromieryżu (Marwa) | 
Sn stary i znany środek leczniczy, działający znako- 
JĄ micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 
i żudydka. 
Tyka prawdziwe znegazega 89 atok umłeszeznyu 
znakłam acóreeeja | mógistm, 
f Coma faasili 4O zt, pedwójmej TO et, | 
Składniki są podane. 
Prawduwe Mlhrincchihie krople ca- 
Burs są do nabycia w 


A WETELUye lą4 


Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Mikolasz, Jakób Beiser, ap. Stanisław Lachowicz, 
apt. dr, T. Zarzy cki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Żygmunt Rucker, K. Sklepiński, 


"lytus Lazowski, Wewiórski, — w Bełzie art. Gros —— w Bóbrue apt. Balbina Mię- 


dlicka — w Borszczowie apt. M. Piotrowski-- w Brodach apt. Bronisław Witosław- 
ski, M. Kulak, W. Landesberg, K. Marysnowski i Śp. ~- w Brzeżanach apt. Ad. 
Durst, Łobos — w Buczaczu apt. Kornel Lewicki w Czortkowie apt. Ludwik 
Nose — w Dolinie apt. F. M. Trauielner -- w Drohobyczu apt, Krzyżanowski. apt. 
Kabuzowski—w Glinianach apt. A. Helm —- w Jeziernie apt. Czemeryński, Zahra- 
dnik — w Jezierzanach apt., A. Kraiński — w łiusiatynie apt, Czerski, Piekar- 
ski — w Kamionce strum, apt. Karol Piepes, Karol Pilewski — w Kopytzyńcach 
apt, Reder— w Krakowcu apt, Feliks Walczak- w Zopatynie apt. St. Grinfeld — 
w Mielnicy apt. Kokoweki — w Mostach wielkich apt. J. Zieliński — w Niemiro= 
wie apt. Przedrzymirski - Pomorzanach apt., A. Aleksiewiez Potok Złoty Br. Wit 
kiawicz — w Przemyślanach apt. E. Baranowski — w Olesku Apt. A, Kofler — w 
Radzichowie apt. Jaśkiewicz — w Rozdole pt, Lud. Mierwiński | w Samborze apt. 
Aleksiewicz, Maróach — w Skale apt. Wojciech Rogalski— w Skolem apt. A. Læ 
chowski -— w Sokalu apt. E, Wysoczański — w Stryju apt. Chalbazany, Komo- 
rowski, Karol Jahr. — Tłumacz apt, Wine, Szankowski,— w 1arnopolu apt. Fleisch- 
mann, Fr. Jamrógiewicz iKohane w Turceapt. spadkobierców. M, Piateka— w Zbara- 
żu apt, — J. Kruh w Zborowie api. Rappaport — w Złoczowie apt. Petesch, Rap- 
paport— w Źurawnie apt. J. L, Tomaszewsku—w Dąbrowie u apt. W. Beinca. 204 


Ludwik Masłowski, 


i porostu włosów pobudza, Flakon 


aaa 


PRZEGLĄD » via 12 grudnia 1892 


na A RA Ów uko 


elki wybór nowości 
Wielki wybór nowości 
w towarach spe.ralno-galanteryjnych, Biżuteryi, vertamecyi, przyborach toaletowych, 
artykułów do p dróży, wyrobach zbroazu, niklu, aluminium, drzewa skóry i plu- 
szu, majoliki, szkła oraz w wyrobach japońskich, Wachlarzy damskich, Etagerck i 
Stolikow salonowych, ar ykułów dekoracyjnych i wiele ianych praktycznych, poleca 


na podzrunki Bożego Narodzenia („Gwiazdkę“) 


KESMARKY & ILLÉS 


i (Magazin at bon Marche) 
we LWOWIE Eig pasu M ry o jeg) i ul. Tortralnsj 2. 


akta; 
we Wiedniu 
Mollarjgasse 12 a 


sużady 
w Karlsladzie 


Miiblba Ig sse. 


W Budapeszcie 
Kerepeski Grand Basar 


W Budapeszcie 
Magaz vy 
specjalny - gałunte ryjne 
ulica Hetv:heka 9. 
ulica Iatysńską 10. 
I piętro. 


i 
Magazyń artykułów do 
podre ży 
uli» Kerepusor 


= ne] 
Ceny steds i madzwycysj minint GWARE. 
C-umiki ilustrowaco ma żądasie Frugio. 


aiy 


G©ODJJÓSODOOODOWOGOWYCIGOCIE 
Skiad fabryczny 
Filip Haas i Synowie 


we Lwowie, ul. Jagiuliońsku 3 


A 


poleca: 

iaterye meblowe, dywany, chodniki i por- 
tiry. Kosjki wełniane na łożke, do. po- 
dróży : na konie. 


l 


3133 3—3 
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wr OS 
an a A NIA 

Älaiifax bardzo debro para zir 190, niakiax ze stulowemi anżami 
para zh. 220. Halifax ze szerskiemi nożami para złr. 8'50. Halitax niklowane 
zwykła pra zir, 350. Halifax mklowane 2 szerokiemi nożami para złr. 5'50. 
Halifax damskie niə nikiowans para ałr. 1.60. Halifgx damskie nikłowan» 
para złr, 3. Merkuralbo lelwetie para złr. 3:20, Merkur damskie, niklowane 
z azorožiemi noża para złr. 6. 

Jackson Haines nie niklowane para złr. 5. Jackson Haines niklo- 
wane para żłr, 6, Jackson Haines uiklowane, model z Grazu para zir. 7. 
Łyżwy żelazne z rzamykami para złe. 1. Para paskow do Halifax ct. 30 

polaca w największym wyborze 
Piotr Chrząstowsii 
handel żelazny we Liaowie, plac Kapitulny i (naprzeciw Katedry), 
Cenniki ilustrowane do dyspozycyi, 2888 

„Sokolia“, Towarzystw łyżwiaerskich i uczni 10%, opustu lub 
franco do każdej stacy pucztowej. 


ia! ly 


O E 


Dla całonków 


Zarząd dóbr PZL. przyjmie 

od Nowego rku 

ińasyera na wikt i ko- 
Mema na ordyntryę. 


Zgłoszania z odpisami świadectw. 
Nieuwzględnione pvzusianą bez 
odpo wiedzi. 3154 1-3 


Wezwanie, 
Zařėjastrowaąua lwowska Spółka zalicz- 
kowa stowarzyszenia urzędników z poręką 
iięogramiczoną (ul. Ciess i. 1) uprasza p' 
Marya Wolanięcha, by we własnym inte- 
resie podaia Spólce teraźniejsze miejsce 
pobytu. 1-1 
Ls«ow dnia 8 grudnia 1695. 


3ą do umieszczenia: 


Naucz; cielka Polika z paientem 


Dr. Jasińskiego 
poradnik 


dla kaszlących. 


Drazie, calkiem przerobione 
i usupełcione sedente. 
Cena 1 złr. 


U 

iF 4 a 
cwe ne wiuo, piwa, poter, um, 
komak i lkwory otrzymuje ma 
saładzie m tubryki zzizaa 


w Graci 
ZANZICERSZA 


W sielmiia watku, doskunała v trau.ue-| wg 

kiem (przebywała w (runcyi b lat) nmie-| $, 2% 4 
miecei m i matryce. Nanczycielka Arno HE ar 
Polka z patrniem, biegła w muzyce, i 8 57 


Irazcuzkieui 1 meimieckiem: NŃauczycieł 
ka KMiemiea z paientem, doskunaia 
w muzyce 1 bieyłą W iraa uzk.em i an- 
gieisku a. Nauczycielka Francus- 
Ka niewuzyc.zlas, pieglą w angielskiej. 
blizszej wiadvinysu! UUzicH 


R. KACZOROWSKI 


w K'cznaziu. 


we Lwowis (Soh'eskiego 3) 


Í 3 JÀ p 
1 á 
Leopold litynski 
we Lwowio ul. Kopernika Nr. 2. 
poleca 
Masę woskową, 
Masę francuską 
Lak:zr bursztruowy 
Wosk pnzczelny 
Szezitki do frotsrowania 
Walec»si do drzwi i oxien 
Paste do odświrżania mebli 
| Pasto do czyszczenia metali 
Czecndło do obó sia 
Sm owidło nieprzemakalne do skór 
Grafit 
Krochmał bry lantowy 
Krochma! ryżowy 1 pszenny 
Farbkę do bielizny 
Boraks i sodę 
Korzeń mydiany 
Kuilaję do prania materji z plam 
Mydiu znskomite do praaia 
Zapałki sal nowe 
Kawę Kneippa 
Olwg do świecenia 
Oliwy maszynowa 
Oliwę naipr «dniejszą do jedzenia 
Farby oleiae i artystyzne w tabkach 
skó «i irchowe 


Leopold Lityński 


we Lwowie, ul. Kcpernika 2. 


! du 
| posadzek 


Bióro rekomcndacyjne istniejące ud lat 
16 a iima ssdowiie zapisena, 3161 1-2 


Tinct. capsici compos. 
(Pain-Expeller), 


wyrobu Praskićj apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśmierza- 
jący środek domowy do = 

nacierania, można dostać 
w wielu aptekach po cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie na- 
leży być bardzo ostrożnym |ý 
i przyjmować jedynie 
flasrin 1 ochronną marką „kotwicą”, 
jako prawdziwe. — Centralny skład: 


Apteka Richtera pod Złotym lwem, 


= w Pradze. == 


2947 78 


-pobrodziejstwo dla chorych 


£ p tai e Ą 
KARPACKIE ZIÓŁKA 
po ZOjet 2889 7-13 
bardzo skuteczne przeciw katarom, 
kasziom, chrypce, chorobom 
płuc itd. Każdy uto próbował, me może 
Big dość us.hwalić znakomitego skutku 
mich prawdziwych ziółek. Ostrze 
gam że fałszywe ziółka nie noszy mego 
nazwiska. 

Apteka sidńozowicza w Kołomyi. 

Karpackie zióika są dia mn.e jedynem 
lekarstwem itd. 


INajtańsze miejsce zakupna ! 


znakomitego tego sukna guniowago 
w Humpolcu 
na płagzoze, hawelo*i, kurtzi £t. d. 
da.ej waóduć sukusi ma abiocy 
a Czyztoj wełay uwtzej po <eusch 
tubryczuych rozsyła 


KAROL KOCIAN 


F. Lozgchamps. Megyes (Siedmiogród). 
Pańskie ziółka vardzu skuteczno. 
Iwanicki, poczmistrz Cacyłów. 
ihr Karpathentee wirt vorzüglich. 
dos, Kichtor Wien Herrengas 18. 


sprzesaż so&na i pierwszy maze- 
zyn i0zs,ikowy w Hum, ojuu (Cze- 
chyj. Wzory frwsio Rozszłke za 
dui.czką. Nagrodswue nà wysig- 


Pańskie ziółka wyleczyły mnie zupełnie. b 5 > AR Ceny fabr n 
Karol Walden, Lwów ul. Hetmańska,  |waoa w Wieduu, P.adeo, Bili.|. ,, „tołow, 180 grużo srób zł, ic Alojzy Hübner 
SKizęosó i] skład i wypożyczalnia. Ce- popoiu i t. d. 3034! ją AAAI: PG a as  Nali= + } y | 
Fortepiany | akt zinio Kawior = gra BO „KUŚł ane, a = | 
Rad | zzymagekadnacz KAWIOT Shray, Baig mezu"  : + oa ©-| Zarobek boczny 
Aristi ji ( ne wybu me a tanie instru- roski Raheman w pui tkavh ja noży w - im e z pir k 

ma ony | mena Żeluzne kasy; giszzach, Konfitury i 8 rbery|  khnvi ang. stal. ML alrt. 2160 rocznie rtałej pensyi 
Metronumy ogniotrwałe _siawnejj, różny.h vw.tów pole. b ndel 12 łyżeczek b. k. „  , „ 660] dla osób wie kiego: stamu, któ- 
Gytry lip. | fabryki Wiesego niżej cen 12 łyżeczek do czar. kaw „ 450| rzy się w "olnych godzinach 


iabrycznych. irasy do 
kopiowaiia. 


A Sidorowicz *r Kołomyi. 


L. Paczyńskiego 


_.Gzerniowce. 


mim RE TH RE OPO 0 WT ZE EN 


Papiar a fabryki Braci Tijałkowakich „w Bialej, 


ZZOZ O TZ wi AE AA 1 w MKA 


TDT EBOR Pić 0 EZ DOO Ra BY I 
R 


Aa a T a TE. aata aV """ 


Ma kd USNA 


przez 

FLORENTYNĘ i WANDĘ 
Część druga. — Wydanie czwarte 
obejmuje: 


Leguminy na Post 


a mianowicie: 
Wypróbowane przepisy na: 
Budenie, Omlety, Strudle, Ftysie, LĄ 
Racuszki i t. p. 3 


"ac y 
sarodna Torhowia i 


poleca za składów swoich we Lwo- 

wie (Narodny Dom), S'an'sławo- 

wowie, Kołomyi, Sniatynie, R ha- 

tynie, Stryju, Drohobyczu, Szmbo- 

rze, Przemyślu, Sanoku, Tarnopolu 
i Brodach 


me Na swieta 
Mió ìl gatokę | kilo po 64 i (O et. 


Wszelkie najdoskonalsze 
Powidła prawdziwe śliwkowe 1 k. 32 et. 


Przepisy o Przyrządzaniu Ryb | 
Orziety włoskie wybierane 1 E. 40 ct. jak: 


O:zeshy ture kie 1 kilo po 40 i 6) ct.|Szczupak faszerowany po żydowsku, 
O:zechy laskowe 1 kilo po 30 ct,  |Szczupak wyborny z kwaśną kapustą, | 
Migd ły I-a 1 kil 1 złe. Karp po francusku i t. p. $ 
PI x T 1 k. x i ka ct. Potrawy zimne o 
M yeuny flasz*a */, l twa 80'at » Sm 
Zwierzyna Ptactwo domowe i dzikie 


Miód bi ży 5 i n 60ct. 
| 
i 
f 


| 


l 


1 . . . 

Wmo fliszka ?/, | od 40ct. i wyżaj.| Przyrządzenie węalin i t. p. 
Svi ca ętotow: I-a,a zka 50 ' gr. 4bot Cena 60 nt. 
Wine boczułkami 5 klogr franco Pii „ — TEFEN =" 

zł. > 3 z 3:70, 4 10, eno 4:90 PEPE wą 56 vit, usku- 

a 2y IWOWSEKIM iludziG pO] Drakirnia nar. W. Maniecki a 
kój do śniadań z kuchną. LA a i 

3140 2—5 | J 


ee E A AP PT 
s Zawiadomienie: 


Nowe o:worzona 
Du wiadomośc. «zł.ukó Tu 


c. k. nprz. fabryka jakierów, po 
kesiw, farb i kieju roslinnego 

i krejowego dla hamdiu i przem słu 
ze lwowti 1 Sa nuwnś D. N 


Belley i friednch w Boran 
Patlicani8 i GS wi damy, ŻA pi 


| donosi Szav. P. T. Publiczneś i, że ot“ o- 
rzyła we Lwowie przy ul Kainusrzowskiej : 
1 15 filię pod zarządem pana Donixy Kouśaier; i, ugłasz:jącj 
w dzie.mika n, że a Wiodnia wy- 
Szia TÓG w lótus, a stał na wła: 


Maurycogu Hak 
mpe żąd:nu z duen I Liw ada 


|i poleca swój bogaty skład wazeikiejo ro- 
awo mony z posaiy D;yrek ora 


daju FARI jaco!też najwiekszy skład 
mat ryalów i wrzełki Li trtykułów go 
W) minionego Towarzystwa i 4o 
J go ogr szceni. „ia masą uig 


spodarczych. 
w półńnego znaszem Towarzy. weta. 


Jedyny sklad ameryk nskego la ieru 
idyrekcya. 


|do powozów jas:eze tu nieznanego. 
9147 2-8 


19 1 


Z poważaniem 
2905 8-10 MAURKCY HAK 


| Prawd'iwej 


| "ead 


i at ; GE 447% "RIP TY Fra w 
w 23 PZPR? | By. > ur T 


TREA Ae 74% "m" 
- = - je TEER 


í 


NC 


p 
w s r g T l I uu 5 "AE ke, 
AOR AEETI wà z i ; 7 
UER Ii 816U8A6] Setur Kaścicki 
t jedyny skład we Lwowie 
ul. O liuokich 1. 1i. ili p F 
tylLEc u 2 w iiczbą o = SO 


„ Komisowe składy 
towarów tylko najlepszej jakości 
KAWA 
pod godłem „Syrjusz* ‘j, Ko najprzed 
niejszej zł, i. 


Herbaty 


rosyjsii» i chińskie od 2 zł do 6 zł, 
Kakao hollenderskie * ; 
:|, Ko zł. 1'90 ct. soy 


Alojzagć Hiibnera 
we Lwowie, Rynek 38. 


Wuzeilio inne fabryk ty è 
DASI WOTTON. 2417 


W» 


AEAEE ZY 


2 


2 


KOPERNICHI 


ERARD YKE 


optyk I Czekolady franc i szaaj, * Ko 
mecha: J40 Cu 1 wyzej. Czekoladki 1 1 3, dle 
À nik „pod! Moniaki wyborne od zł 2 do zł. 
) -oporni wz c: bat 
waże (4, kiem”, zampźżm frame. 5 z} i U ) 
Nowo | VANiLII lase izka 15 i 30 et. 3186 p 


pl. św. Ducha (wiwa Tostralna l $ na 
przeciw głównego odwachn), poł ca w wiał 
kim wyborza i po” osiach najtańczynt 
okulary cwikiery, lorooty, binokie 4-46 
kowidzo, barumotry, cispiuniegua £ % 5. 
VUrzybzenia dzwonków elektrysznych. Waski vga 
parńcyć majrycziej i najiastej, Zamówieaiu x pro 

ańgnut załatwiam nitent] ie 2 


5 Kaa 
!xa drzewko! 
dekoracye, wisłorki, ozdoby, świec ki, lich 


tarzyki etc. majnowsze i najtań- 
sze wysyła odwrotnie 


Alvin Krajewsxi 
Wiedeń, IV Wiedener Haupiatrassa 5i. 
Sortymenta po złr. 3, 45), 6, 10 do 

30, (także pojedynczo). 
Prosze żądać ceanik ilustrowany. 
BEE 


Magazyn i #racawnia Futer 


Felixs i Julian Lubelscy 


we Lwowie. ul. Waona Nr. 3. 

Polecamy swój obficie zaopatrzony ma 
zazyn gdzło utrzymujemy wszelkie możli: 
m | OE gatunki skóre z fatrzanych, oraz gotowe | 
st fut a męskie i damskich także kołoierzy, | 
ZRTG+AWKÓW, Cząp'czek i czapek i wielć | 
innych rzeczy w zakres kaśnierstwa wcho” | 
dzące, wykonanych podług najświeższych | 
fasonów. Zarazem utrzymujemy dla wygod 
dy Sza P. T. ubhczności ma'erye na 
pokrycia damskich i męskich futer. Wszel- 
kie zamowienia przyjmujemy i wykonaje* 
my w jak najkró szym czasie, rę:ząc za 
trwałe i eleganckie wyk:nane po cenac 

umiarko asnych, 
Cenniki na 

LEETS y raaa i 


Rz y 
Wspaniałe 
i nadzwyozáj efektowns deko- 
racge du ub sania drzowek 
poleca | 


S. W. NIEMOJOWSKI | 


„ Teatralna 3. 
WE LWOWIE Jagisllońska 6. 


Wybór olbrzymi! 
Ceny zadzi siające alakie! 


Zlecenia z prowinegi odwrotnie. 


cajprzedniajs ej jakości. tadzisż „Ragosi- 
ug* prapdaiwg bardzo tanie wysyła 
w każdej ilosci 


lai ob Pegem 
| wów-Podzamceze. | 
, Cenniki i próbki na żądanie bexplat- 
nie j franco, 2976 5-10 


ORDRE TRWDSAALDOROST WZ RZADE 


BIELIZNĘ 


męską i dziecinną 
poleca najk*nie; 
ANTONI GUDIENS 
bondel płóceń blelizny i pościeli 


Lwów plac Macjacki 1. 8 
2981 5-12 


żądanie franco. 


| 


Sortymenta do komple nego ubrania 
drzewka (wraz zlichtarzykami i świecz- 
kami a 1:60, 8, 5, 10 i wyżej. 


Pierwsza parowa fabryka krajowa wyro- 
bów plarerowych «bińs«iego srebra i 
neusilbru 


a 
Jakubowski & Jarras erg msema 
w krakowie. Srodki desiniekcyjne 
Filia we Lwowie, Rynek I. 37. mianowicie : 
Nagrodzona medalem srebrnym sa Wy-.|dwus karbolowy w keyształach 
stawie budowlanej lwowskiej r. 1802 przez Pozpuszcaodą 
c. k, mnistr. handlu i przemysłu w Wie- dw łn 
dniu. Poleca swoje wyropy grubo srebczo- W: k +b l F y piyay 
n. trwalsze a tahsze bo krajowe od zagrar| Y &pno Karo olowa, 
nicznych, Przyjmuje wszelkie reperacju »  pheniiowe, 
tak do posrebrzenia jak i do złoc: nia gal- a  chlorows, 
wanic nie lub w ogniu. Nakry ie stoluwel prus ek d sinf"zcyjny, I 
Dwasareven Papu owy, 


i wszelkie galanteryjne grzeđwioty do 

usiku domowego dla kawiarń, cukierni: |, ; 
ków, hoteli i restsuracyj także i na pe-|Siatczmuun %eiaza, 
darki. Dia Kościołów Cerkiew i Koplic. 4msibietorio bi 
Pająki, lampy, lampki przeu obraz, lich 
tarye, monst ancye, Kadzielnice, krzyże, 
berła, puszki i naczynia do olejów świę- 
tych itd. 


aly 1 oxerwouy 
Papier kiowstio wy, 
Ńregolita „Bioukmanna* 


poleca 1638 


12 ko: ołków pod noże E 
Chochle po zir. 360, 3:80, 4 i 4:60, i 
Chochelki złr. 1:60 i 1-80. | 


Żdrukatni sar W. Madisakiego — Zatendeu w. Bothe 


zajmow 6 <heą. Oferty po Wi 
6688 Rudolf Mosse w Pradze. |) 


U 


